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Prasa paryska wszystkich odcieni atakuje »dobroczyńcóiu« z USA

Wrzenie we Francji
»Zaden rząd, który podpisze dwustronną umową z  USA
nie utrzyma się przy władzy«

brzmi mypomiedź »Neu> York Times
NOWY JORK. (PAP). Paryski korespondent „New York Ti- 

mes“, Harold Callender, stwierdza: Nowa nota amerykańska do 
rządu francuskiego, dotycząca* zawarcia umowy dwustronnej z 
USA, z tytułu pomocy w  ramach planu Marshalla, •— jakkolwiek 
utrzymana w nieco łagodniejszym tonie —  zawiera w  istocie 
wszystkie poprzednie warunki amerykańskie. A  więc te same, któ 
re wywołały tak niesłychane oburzenie we Francji.

Callender pisze, że 4 czołowe 
dzienniki paryskie zaatakowały 
te warunki, jako sprzeczne z in­
teresami narodu francuskiego o- 
raz nie dające się pogodzić z nie 
podległością Francji.

Od wielu miesięcy krytyka pod 
adresem USA nie była we Fran­
cji tak gwałtowna jak obecnie.

W kołach francuskich panuje 
przekonanie, że umowa dwustron 
na z USA ria temat pomocy zosta 
nie przyjęta ze znacznie większą 
wrogością, niż umowa londyńska. 
Przepowiada się, że żaden parla­
ment francuski nie zaaprobuje 
tekstu umowy, Rząd, któryby ją 
podpisał, nie utrzyma się przy 
władzy.

A n ty  «  L o n d y n

Państwa anglosaskie wraz z 
Francją i ,JB*eneluxem“  uczy­
niły  ̂ ostatnio krok, mogący 

spowodować groźne następstwa dla 
pokoju w  Europie. Wbrew wyraź­
nemu brzmieniu poczdamskich u- 
chwat „Wielkiej Czwórki", zdecydo­
wały jednostronnie sprawę ustroju 
części Niemiec. Londyńskie decyzje 
w  sprawie Niemiec, powzięte pod 
naciskiem anglo-amerykańskich sfer 
wielkokapitalistycznych i służące 
jedynie ich interesom, nie wywoła­
ły bynajmniej entuzjazmu wśród 
tych narodów, które dobrze znają 
niemieckie intencje zbrodnicze i któ­
re na własnej skórze odczuły bez­
miar zła, spowodowanego przez pru- 
sactwo i hitleryzm.

Nawet Francja, idąca posłusznie 
jia pasku amerykańskiego kapitału, 
zbuntowała się. Naród protestował, 
parlament omal nie obalił ministra, 
przyjmującego w Londynie nakazy, 
dotyczące Niemiec.

Bo ten stan rzeczy, jaki już zaist­
niał. w Niemczech zachodnich, grozi 
bezpośrednim sąsiadom Niemiec, za­
graża pokojowj. świata.

Przed kilku tygodniami ministro­
wie spraw zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii uchwa­
lili w  Pradze protekst przeciwko u- 
siłowaniom decydowania o spra­
wach Niemiec bez udziału sąsiadów 

Jpfiemiec, bezpośrednio zaintereso­
wanych w kwestii, jakie te Niemcy 
będą. Jeśli mają być nadal faszy­
stowskie. jeśli rządy nad narodem 
niemieckim oddane zostaną w ręce 
b. dygnitarzy hitlerowskich, to E u- 
r o p i e  g r o z i  z n ó w  n o w a  
w o j n a ,  r o z p ę t a n a  p r z e z  
N i e m c y  i s t o j ą c e  z a  n i m i  
s i ł y .  Grożą znów obozy koncen­
tracyjne, mordowanie milionowych 
rzesz ludzkich, z tą tylko różnicą, że 
będą jeszcze bardziej bezwzględne i 
bestialskie.

Obrady ministrów spraw zagra­
nicznych ośmiu państw, toczące się 
obecnie w Warszawie, u s t a l ą  
n i e w ą t p l i w i e  s p o s o b y ,  u- 
n i e m o ż l i w i a j ą c e  o d r o d z e ­
n i e  h i t l e r o w s k i c h  N i e ­
mi e c .

Nie mamy bowiem zamiaru dać się 
zabijać, ponieważ hitleryzm jeszcze 
niedeść wyładował swe zbrodnicze 
instynkty, a amerykańscy handla­
r a  śmierci chcą jeszcze więcej za­
robić.

Niezależnie od warunków „po­
mocy" amerykańskiej godzących 
w suwerenność Francji „pomoc" 
ta dotkliwie uderzyła we francu 
ski przemysł lotniczy.

Podczas debaty we Francuskim 
Zgromadzeniu Narodowem nad

sprawą zredukowania przemysłu 
lotniczego, sekretarz generalny par 
tii komunistycznej Thorez stwier 
dził, że państwo ponosi wyłączną 
odpowiedzialność za ciężką śytua 
cję tej gałęzi przemysłu. Rząd 
bowiem zadał cios lotnictwu fran 
cuskiemu, aby umożliwić konku­
rencję przedsiębiorstwom zagra­
nicznym. Budżet ministerstwa 
lotnictwa został zmniejszony o 40 
proc. co m. in. spowodowało 
wstrzymanie produkcji 1700 sa­
molotów różnego typu.

EMOCJONUJĄCY MOMENT Z BIEGU KOLARSKIEGO 
TOUR DE POLOGNE

Pierwsi na mecie w  Olsztynie O. Persson i Wrzesiński

Pawilon Przemysłowy
na Wystawie Z. 0. wybudowany
Z okazji oddania pawilonu przemysłowego Dyrekcji Wysta­

wy ZO. kierownictwo robót wysiało następujący telegram:
Minister Przemysłu i Handlu ob. Hilary Minc, Warszawa.
Pawilon Przemysłowy przekazałem protokolarnie Komisarzo­

wi Rządu dla spraw Wystawy Z.O. we Wrocławiu dziś, dnia 
24 czerwca 48 r. o godz. 16-ej.

Pawilon o powierzchni I  hektara * i hala o pojemności 
40.000 m sześciennych z konstrukcją stalową wagi 363.000 kg, 
z dachem betonowym wagi 363.000 kg, wykonana została łącz­
nie z projektem, rysunkami roboczymi i obliczeniami w  ciągu 
3-eh miesięcy i 10 dni i oddana dc użytku na 18 dni przed za -: 
planowanym terminem. B? ' " ^

Naczelny Kierownik Budowy 
(—) INŻ. B. MISZUŁOWICZ

O s tra  walka z postępem
programem partii republikańskiej

FILADELFIA  (AP I) Na parę go­
dzin przed pierwszym głosowaniem 
na konwencji republikańskiej w Fi­
ladelfii, na której wybrany ma być 
kandydat na przyszłego prezydenta 
USA, na r

Ogłoszony oficjalnie program wy­
borczy partii republikańskiej jest 
bardziej reakcyjny, niż oczekiwały 
tego postępowe kola amerykańskie.

Program popiera imperialistyczne 
tendencję obozu Vandenberga. Je­
dyną koncesją na rzecz izolacjom- 
stów jest usunięcie'z tekstu progra­
mu wyborczego gwarancji uchwale­
nia funduszów na realizację w  na­
stępnych latach planu Marshalla.

S en sac ja
na kortach Wimbledonu 

Sensacją Wimbledonu jest klę­
ska Drobnego, którego wyelimi­
nował Włoch Cucelli. Po przegra 
nym przez Czecha meczu, finał 
turnieju o mistrzostwo świata 
będzie prawdopodobnie wewnątrz 
ną rozgrywką między jankesami.

Drobny przegrał w  pięciu se­
tach 6:4 16:14 1:6 2:6 2:6.

Polska wierzy w przyszłość
Znamienny głos dziennika szwedzkiego

SZTOKHOLM (PAP) Dziennik 
szwedzki „Ny Dag“ poświęca arty­
kuł odbudowie gospodarczej Polski 
w związku z opublikowanymi cyfra­
mi planu produkcyjnego na rok 
1949. Zdaniem dziennika, cyfry te 
dowodzą, że Polska nie ma powo­

du zazdrościć 16-tu „marshallow- 
skim krajom Europy zachodniej". 
Polska może wykazać się znakomity­
mi sukcesami gospodarczymi, opar­
tymi na własnych zasobach kraju i 
na demokratycznej polityce, zmie­
rzającej do planowego rozwoju tych 
zasobów

Polacy dalej na czele wyścigu | Znów komplikacje!
In d y w id u a ln ie  n a  trzecim e tap ie  zw yc ięża j gMecz Burza » PaSawag 

Olle Persson* Wójcik leaderem wyścigu
3-ci etap „Tour de Pologne" zakończył się na ulicach Słupska wspa­

niałym finiszem 7-miu kolarzy, któ rzy przybyli na metę w  tym sa­
mym czasie.

Znowu szybszym od Polaków okazał się zwycięzca 1-go etapu 
Szwed Olle Persson, który pobił o gumę Wyględę. Na 3-cim miejscu 
przyjechał Pictraszewski, a za nim Olszewski, Wawerka, (Czechosłowa­
cja), Napierała i Wójcik. Czas wszystkich kolarzy 3,42,35.

Obaj wrocławianie Terlikowski i Wesołowski, zrobili nam nieprzy­
jemną niespodziankę i po drugim etapie zrezygnowali z dalszej walki.

Leaderem wyścigu jest nadal Wójcik, mający czas 16,34,13. Drugim 
— Persson Olle 16,35,08, a 3-cim Szwed Rydmark 16,35,15.

W  punktacji drużynowej nadal bezapelacyjnie prowadzi drużyna 
polska, mając czas łączny 49.48,26, przed Polską I I  50,05,51 i Szwecją 
50,12,06.

Dziś rozpoczął się etap IV  na tr asie Słupsk —  Szczecin.

wyłoni mistrza 
Z polecenia PZPN  unieważnio­

no wszystkie mecze mistrzowskie 
IKS-u i nakazano rozegranie 
spotkania decydującego o mistrzo 
stwie: Burza —  Pafawag. 

Szczegóły na str. 6.

Program republikański zawiera 
przyrzeczenie kontynuowania „^a l­
ki z kolhunizmem" w  USA oraz za­
powiedź -wprowadzenia nowych li­
sta w.

Sprzęt górniczy
dla Polski

LONDYN Rząd polski po­
wierzył film ie angielskiej „Yic- 
tor Products11 dostawę sprzętu 
górniczego dla kopalń w  Polsce, 
w  zamian za dostawę żywności 
z Polski. Brytyjski minister zao­
patrzenia Strauss, który zwiedzi! 
tę firmę, oświadczył, że ilość be­
konów, którą Anglia 1 otrzyma 
dziąki wykonaniu tego zamówie­
nia, wystarczy dla zaopatrzenia 
całego okręgu Newcastle na prze 
ciąg roku. Nadto zamówienie rzą 
du polskiego da zatrudnienie 
400-tu robotnikom fabryki na o- 
kres roku.

W fabryce „Victor Products"' 
wywieszono wielkie plakaty z na 
pisem: „Naszą pracą sprowadza­
my bekony do Newcastle".

Wojewódzki zjazd
Stronnictwa Ludowego 
W niedzielę 27 bm. odbędzie się 

we Wrocławiu IV  walny zjazd wo­
jewódzki Stronnictwa Ludowego. 
Obrady rozpoczną się o godz. 9-tej 
rano w sali ÓKZZ przy ul. Mazo­
wieckiej 17.

Min. Komunikacji w  porozumie­
niu z Ligą Morską uruchomi na 
Święto Morza pociągi popularne z

NAGRODA DLA 
WROCŁAWSKIEGO 

KOLARZA

Zainteresowanie, z ja 
kim społeczeństwo wro 
clawskie i dolnośląskie 
śledzi wyścig „Tour de 
Pologne", przechodzi 
najśmielsze oczekiwa­
nia. Świadczy o tym 
wymownie coraz więk­
sza ilość nagród, składa 
nych dla uczestników 
biegu. I to nagród na­
prawdę cennych. Na 
szczególną uwagę zaslu 
guje wśród nich 4-Iam- 
powy aparat radiowy —  
nagroda dla najlepszego

SZMERY ODRY
laoiarza wrocławskiego. 
Jest to dar f-my „Elek- 
trosprzęt" (nl. Rzeźni­
cza 32/33) — inżynierów 
Śliwińskiego i Gogolew 
skiego. Piękny to objaw 
ofiarności.

WOJSKO 
KONCERTUJE 

NA WROCŁAWSKIM 
RYNKU

Wrocławski pułk pie­
choty wystąpił po raz 
pierwszy z publicznym 
koncertem popularnym 
na Rynku we Wrocła­

wiu Koncert zgroma­
dził tłumy publiczności, 
entuzjastycznie oklasku 
jącej wykonawców. Or­
kiestra pułkowa będzie 
koncertowała w każdy 
czwartek przed publicz­
nością wrocławską, w y­
konując zarówno utwo­
ry poważne, jak i lek­
kie, a poza tym dawać 
będzie koncerty w miej 
scowośeiacb podwrocla- 
wskich. Inicjatywa god­
na jest najwyższej po­
chwały.

Pociągi popularne i zniżki kolejowe
n a  Ś n i ę t a  M o r z « s

kilku większych miast do Szczecina 
i Gdyni. I

Z Dolnego Śląska odjedzie jeden 
pociąg popularny, a to z Jeleniej 
Góry przez Wrocław do Szczecina. 
Odjazd z Jel Góry — 26 bm. o godz. 
18.10, odjazd z Wrocławia — tegoż 
dnia ó godz. 22.20. Powrót do Jel. 
Góry w dn. 29 bm. o godz. 11.55.

Pociąg odjedzie tylko wówczas, 
gdy zbierze Się komplet 500 osób. 
Uczestnikom przysługuje zniżka 
66 proc. Oddziały L ig i Morskiej wy­
dają poza tym indywidualne karty, 
uprawniające do zniżki 50 proc. na 
pociągi zwykle do Szczecina 1 Gdy-

MŁODZIE2 
DOLNOŚLĄSKA 

Już przeszło 35 tys. 
młodzieży dolnośląskiej, 
zatrudnionej w z górą 
106 zakładach przemy­
słowych, bierze udział 
w młodzieżowym, współ 
zawodnictwie pracy. 
Przodują powiały: wro­
cławski, dzierżoniow- 
shi, lubański, zgorzelec­
ki i jeleniogórski. Na 
czoło organizatorów tej 
rywalizacji wysunęli 
się: Bogdan Opolski, re­
patriant z Francji — 
we Wrocławiu i Wiady- 
slaw Tybura — w Dzicr 
żoniowie.

Jeśli jesteś przyjacielem Spor­
tu, złóż jeszcze dziś nagrodę dla 
kolarzy jadących w  „Tour de 
Pologne".

P I Ą T E K  
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Oczy -wszystkich narodów amęczo-j 
nych histeryczną propaganda za­
przedanych Ameryce polityków, 
obracają się na stolicę naszego kra­
ju, gdzie ■ od wczoraj obraduje nad 
zagadnieniem niemieckim siedmiu 
ministrów spraw zagranicznych.

Zwycięskie mocarstwa stawiały! 
zagadnienie niemieckie na pierw­

szym  miejscu zarówno w  uchwa­
la eh jałtańskich, jak i poczdamskich.
Nie szło przy tym o rozwiązanie dy­
lematu: ozy należy Niemcy odbudo­
wać.. ozy też nie. Nikt rozsądny nie 
próbował zaprzeczyć konieczności 
odbudowy Niemiec. "Chodziło tylko 
o to. jakie Niemcy mają być odbu­
dowane

Z  chwilą, gdy umilkły odgłosy :»t— 
mai, stawało się coraz jaśniejsze, iż  
istnieją dwie koncepcje odbudowy.
Niemiec: jedna, reprezentowana
przez Siany Zjednoczone i  ich sate­
litów, zmierzała do odbudowy N ie­
miec hitlerowsko-jtmkiersldGii, Dr u- 
ga, reprezentowana przez S5w. Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
mówiła o konieczności odbudowy 
Niemi e' demokratycznych.

Pierwsza koncepcja 2HNALA0ŁA 
SWÓJ W f R M  W  ZALECENIACH 
KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ.
Nie bacząc na uroczyście' przyjęte 
zobowiązania poczdamskie postano­
wiono w Londynie przeprowadzić' 
podział Niemiec, a co za tym idzie— j B u e  J i le r  »  n ? e  W i e d z i a ł «  
PO D ZIAŁ ETłKOPŁ’ , .przyjmując" 
zasadę priorytetu w  odbudowie 
Niemiec kosztem tych narodów, któ­
re z powodu agresji niemieckiej u-; 
cierpiały najbardziej,

Zalecenia te zmierzają do prze-: 
kształcenia 45-iu milionów ^iemcówj 
żyjących w  strefach zachodnich — 
w awangardę amerykańskiego im­
perializmu, w  rzeczników odwetu i 
głosicieli nowego ,,’Drang nach 
Osfcen“  w którym rolę .kierowniczą 
odegrają Amerykanie.

Z inicjatywy Zw. Radzieckiego i 
Polski, zwołana została do Warsza­
wy konferencja 7-iu ministrów 
spraw zagranicznych.

Już dzisiaj. można stwierdzić, że 
konferencja warszawska jest wyra­
zem troski o losy całego świata.

€ l u l i b - P a s i a  b e z  m a s k i
Następca pik. Lawrence9a »przy pmoy«

W czasie pierwszej wojny świato-. 
wej m any był :na Bliskim Wscho-’ 
dzie agent brytyjski pułk. Lawren- 
ce, którego wyczyny przeszły do le ­
gendy. Obecnie W. Brytania posiada 
również godnego następcę Lawren-i 
ce‘a, pod nazwiskiem Glubb-Pasza. ’

Glubb przebywa na Bliskim Wscho] 
dzie już lat'blisko dwadzieścia. Jeśli 
gdzieś zauważy się jego chytrą 
twarz z jastrzębim nosem, z  blizną 
na czole po cięciu szablą, to znaczy, 
że  coś -się wkrótce zacznie dziać.

Rezydencja Glubb-Paszy mieści 
się w  Transjordanii, na  wysokim 
zboczu gary A r a m

Bazą wypadową Ghibba był Irak, 
skąd jego ludzie czynili wypady do 
.■Arabii ; Saudyjskiej, Syrii h Libanu, 
aby wichrzyć tam przeciwko tym 
•wszystkim przywódcom, którzy nie 
szli na rękę W. Brytanii.

Glubb udał się wówczas do Trans 
jordanii, gdzie stal się doradcą szei- 
fea Ahdullaha. Glubb tak się za- 
krzątnął, że Abdullah dzięki jego po ■ 
mccy szybko został emirem, a nar. 
slępnie królem Trans jordanii; mało 
tego, jest on dziś poważnym kandy­
datem na tron monarchy nie istnie-; 
jacej jeszcze „Wielkiej Syrii". Ab a ul 
lali z  wdzięczności mianował tego 
„cywila"’ generałem brygady. Od tej 
pory Glubb zaczął używać tytułu

paszy.
Willa Glubb-tPaszy w  Am manie 

przekształciła się w  sztab, gdzie ze 
wszystkich stron przyjeżdżają jego 
ludzie w  celu złożenia raportów i 
otrzymania należności w  gotówce. 
Tu wydawane są rozkazy i  dyrekty 
wy, które przekazywane są tajnie 
do krajów arabskich.

Krwawy ślad ciągnie się za Glub- 
bem wszędzie. Powstanie Druzów 
w  Syrii, pogromy demokratycznych

organizacji w  Libanie, zabójstwo 
króla Jemenu, Jaćhia itd. itp. mają 
swe źródło w  w illi w-Ammanie.

Jakimi „sympatiami”  cieszy się 
wśród ludności arabskiej ten „Be- 
duin“  świadczy fakt, że niedawno na 
jego dom w  Ammanie rzucono dwie 
bomby. Za to cieszy się Glubb-Pa­
sza poparciem reakcji arabskiej, o- 
sobiście zainteresowanej w  panowa­
niu Anglików na Bliskim Wscho­
dzie.

m  S e l g f / e i l e r z e

na cześć ministrom sprani zagranicznych 7 państiu 
W ARSZAW A fPAP) Dnia 24 bm.

Prezydent IIP na cześć ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, Albanii,
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii,
Rumunii i Węgier wydal przyjęcie 
w  Belwederze.

W przyjęciu uczestniczyli członko­
wie Rady Państwa i Rządu RP

J
W ARSZAW A (PAP) Dnia 23 bm. 

premier Cyrankiewicz przyjął ba­
wiącego w  Warszawie wicepremiera 
i min. spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa, któremu towarzyszyli: 
ambasador ZSRR w  Warszawie Le- 
biediew i radca ambasady Jakow- 
lew.

PPS rozpoczyna przygotowania
do Kongresu Zfednoezeniowego
WARSZAWA. —  Sekretarz gene­

ralny CKW PPS J. Cyrankiewicz 
wydal zarządzenia dotyczące przy­
gotowań do Nadzwyczajnego Kon­
gresu Partii i  do Kongresu .Zjedno­

Cudowny lek 20 wmku
Cały świat lekarski dowodzi na 

podstawie swych -doświadczeń, że 
działanie streptomycyny jest niezwy 
kle dodatnie. Szczególnie w  wypad­
ku nieuleczalnej prawie dotychczas 
gruźlicy prosówkowej (gruźlica roze­
słana, nie dająca jam), zapalenia 
mózgu na tle gruźliczym oraz gruź­
licy krtani.

Jedynym producentem streptomy­
cyny jest Ameryka. Do Eolski w  rb. 
mamy sprowadzić stamtąd 170 kg 
(170 tys. zastrzyków jednogramor 
wych),

Sprowadzony .lek Ministerstwo 
Zdrowia rozprowadza do klinik uni 
wersytedkich, szpitali gruźliczych; 
klinik dziecięcych gdzie chorzy otrzy 
mują go -bezpłatnie.

Wysiedlanie ludności polskie]
i  Z u m o i s z c z y z s i y

e S M i & i e s s s  a s d s a i B B i a s ś m c i i  € » € »

KRAKÓW  (PAP) W  siódmym dniu 
rozprawmy Trybunał przesłuchuję w  
dalszym ciągu świadków. Pierwszy 
zeznaje świadek Mieczysław Bu- 
dżioch. .

’W  listopadzie J042 r. świadek 
mieszkał w  miasteczku Uhanie w 
hrubieszowskim. W tym czasie do­
szły go pierwsze wiadomości o roz­
poczęciu masowego wysiedlania lud­
ności 'polskiej z Zamojszczyzny. Po  
kilku tygodniach, jak grom z jas­
nego nieba, spadło wysiedlanie rów­
nież na powiat hrubieszowski. Rano, 
o gedz. 6-ej miasteczko zostało -oto­
czone żandarmerią.

N- rynku istłoczono ludność mia­
steczka wraz z dziećmi. Wszystkich 
załadowano do samochodów ciężaro­
wych, nie pozwalając zahrać baga­
żu ręcznego i przewieziono do Za­
mościa, do obozu, gdzie przed tym 
byli radzieccy jeńcy wojenni.

Władze obozowe .przeprowadziły 
rewizję, zabierając mąkę, wódkę, 
tłuszcze i  wszystko, co -przedstawia­
ło jakąkolwiek wartość. Uwięzio­
nym nie dostarczono żadnej żywno­
ści i  następnego dnia stawiono ich 
przed komisją, która rozsegregowa- 
3a ich na tych, którzy mają być wy­
wiezieni do Niemiec oraz na tych, 
którzy mieli pozostać w  .obozie.

Na drugi dzień rozpoczęło się od­
bieranie matkom dzieci. Był to naj-

czeniowego. Sekretarz CWK, poseł 
Ćwik, udzielił następujących wy-| 
jaśnień o przygotowaniach do Kon-! 
gresów.

—  Nadzwyczajny Kongres PPS; 
zbierze się w  ciągu najbliższych miei 
sięcy rb. i w  tym samym terminie' 
zwołany będzie Zjazd PPR . Po pod­
jęciu samodzielnych uchwal w  spra­
w ie połączenia PPR  i  PPS  obydwa 
■ciała obradujące zbiorą się razem, 
tworząc pierwszy Kongres Zjedno-j 
czonej Partii Klasy Robotniczej. :

Wyboru delegatów na Kongres' 
dokonają organizacje powiatowe^ 
PPS, przy czym jeden delegat przy; 
padać -będzie na 1000 członków Par-; 
stii.

W  sierpniu odbędą ;śię ikonferen-i 
cje delegatów powiatowych, którzy; 
wybiorą delegatów na nadzwyczajny] 
Kongres PPS, a tym  samym na Kon! 
gres Zjednoczeniowy.

Zmiany personalne
w Zarządzie Uzdrowisk Dolnośląskich
Z dniem 1 czerwca rb. stanowi 

sko Okręgowego Inspektora Pań­
stwowych Uzdrowisk Dolnoślą­
skich z siedzibą w  Solicach Zdro 
ju objął dr Jerzy Rejtman —  ido

tychczauowy dyrektor ośrodka 
wypoczynkowego Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w  Mi­
chałowicach, pow. Jelenia Góra.

W ie ś c i  m  M u ru g u
NOWE OGNISKO 
STONKI ZIEMNIACZANEJ 

W  gromadzie Nalta, pow. Sulęcin,, 
wykryto ósme ognisko stonki ziemnia 
czanej. Ognisko jednak nie jest groź 
ne. Ilość znajdywanych w .nim chrzą 
szczy nie przekracza kilkudziesięciu 
sztiilk. Na wszystkich terenach zagro 
żonych przeprowadza się odkażanie 
gleby oraz stosuje Się opT-yskiwanie 
krzaków .ziemniaczanych arsenowym!! 
środkami trującymi.

25-iiEciE Śm ie r c i 
ANTONIEGO ABRAHAMA 

23 czerwca hr. minęła 25 rocznica 
śmierci wielkiego patrioty polskiego i 
obrońcy polskości Pomorza i Wybrze 
ża — Antoniego Abrahama. Antoni A- 
braham, Kaszub z pochodzenia, przed 
wojną światową prowadził na północ
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nym Pomorzu ożywioną działalność 
patriotyczną.

W 1919 roku -zostół członkiem Pod- 
komisarietu Polskiego w Gdańsku, 
skąd wyjechał jako jeden z delega­
tów na konferencję .pokojową do Pa 
rjsża. Jego interwencja u Wilsona I  
Lloyd Georga przyczyniła się do -osfca 
tocznego przyłączenia tej części pol­
skiej ziemi do Polski.

JURATA I  JASTARNIA 
ZOSTAŁY ODBUDOWANE

Jurata ii Jastarnia, dwa znane w ca 
łęj Polsce wzorowe miejscowości let­
niskowe, tak dalece oczyściły się ze 
zniszczeń wojennych, że mogą przyj­
mować taką samą riość letników jak 
przed wojną •*— i  z równym komfor­
tem. Uruchomiony został Dom Zdro­
jowy w Jastarni, gdzie w  przepięk­
nej sali koncertuje już orkiestra Bra 
ci Łopatowskioh wraz ze śpiewaczką 
Mirą Przybylską.

gorszy moment, jaki świadek prze­
żył w  życiu.

Warunki wyżywienia w  obozie 
były potworne. Na 14 -osób przydzie­
lano na dobę bochenek chleba. Ra­
no dostawali uwięzieni wodę, za­
barwioną ma brązowo, wieczorem ta­
lerz zupy -ze .zgniłych kartofli. Wa­
runki -sanitarne .były okropne.

Świadek .zapytany przez prokura­
tora stwierdza, że całą akcję wysie­
dlania w Zamojszczyźnie i hrubie­
szowskim przeprowadzała komisja 
\yysiedleńcza, w Skład której wcho-. 
dzili cywilni urzędnicy GG.

Prokurator Sawicki zgłasza doku­
ment, ujawniający, że Frank uzgod­
nił akcję wysiedlania z Himmlerem 
i rozmawiał na ten temat z Hitle­
rem. Hitler obdarzył go wówczas 
mianem „wielkiego, realnego poli­
tyka wschodu**.

Oskarżony tłumaczył *się, że nie 
znał tych dokumentów. Dokumenty, 
zgłoszone przez sędziego Zembatego, 
potwierdzają tezę -oskarżenia, iż wy­
siedlenie odbyło -się na skutek sko­
ordynowanych akcji władz admini­
stracyjnych i policji. Również co do 
‘tych dokumentów oskarżony utrzy­
muje, że nie doszły one do jego wia­
domości.

W dalszym ciągu rozprawy .prze­
słuchano świadka Janusza Brandta, 
który opowiedział Trybunałowi o 
mcrćer&twach, dokonywanych przez 
gestapo na ludności żydowskiej w 
małych miasteczkach pow. Krasny­
staw,

Skradziono dokumenty
MAKAREWICZ MARII

Obywatelstwo Eolskie i—  Częstocho 
wa, dowód meldunkowy —  Lwów, 
-tytuł własności pianina, legityma­
cja służbowa EFB, OKZZ i Ubezp. 
Społecznej, dowód zameldowania, 
potwierdzenia KKO  na •wpłatę za 
meble si wadium dla Wydz, Gisie- 
dleńczęgo. potwierdzenie złożenia 
wniosku w Wydziale Osiedleńczym 
i inne. Oddawcę wymienionych do­
kumentów wynagrodzę. 6272

Bezsporne prawa Polski
„ROBOTNIK** w uwagach na mar­

ginesie polskiego protestu przeciwko 
jednostronnym uchwałom londyńskim, 
przypomina prawa Polski do udziału 
w decyzjach o losie Niemiec. Dzien­
nik stwierdza:

Gdy naród polski trwał w bohater­
skim oporze, gdy tysiące Polaków za­
ciągało się pod sztandary sojuszników, 
gdy tysiące innych narażało się na 
katusze Oświęcimia lub śmierć na 
szubienicy — sojusznicy -nic szczędzi­
li przyrzeczeń. Narody sprzymierzone 

| miały utrzymać wspólny front wobec 
wrogich wystąpień nieprzyjaciela. 
Spośród czterech sygnatariuszy umo­
wy, tylko jeden — Związek Radziec­
ki — dotrzymał swych zobowiązań.

Polska wierzyła tym zapewnieniom 
l Polska .ma prawo domagać się od 
wszystkich sojuszników wykonania 
tych obietnic. Nota polska, złożona 
niedawno na ręce urzędującego prze­
wodniczącego Sojuszniczej Rady Kon­
troli w Berlinie, wynika właśnie z te­
go prawa. Wskazuje ona, że mocar­
stwa zachodnie złamały te wszystkie 
obietnice i przyrzeczenia, które da­
wały walczącym narodom, przede 
wszystkim — Polsce.

Masz dumny Isilans
,POLSKA •ZBROJNA**, komentując 

ogłoszony ostatnio bilans -polskiego 
handlu ^granicznego, podkreśla, że 
eksport na sumę 180 mil. doi. i im­
port na sumę 282 mil. doi'. — to cy­
fry, które wiele mówią.

Mówią .one przede wszystkim o 
szybkim rozwoju gospodarczym Pol­
ski, dzięki czemu potrafimy zaspo­
koić nie tylko nasze najważniejsze po­
trzeby, lecz również pomóc w odbu­
dowie państwom europejskim. Poma­
gamy im eksportując -węgiel, maszyny 
włókiennicze, wyroby przemysłowe i 
uszlachetnione artykuły rolne. Poma­
gamy przez import zza granicy nad­
wyżek produkcji przemysłowej, za 
które płacimy dewizami 3 wytwora­
mi naszej gospodarki.

iRzeoz jasna, że te cyfry naszego 
Eksportu, nie zostały osiągnięte bez 
ofiar i  wyrzeczeń. Wiele towarów, 
które dziś eksportujemy, chętnie 
skonsumowalibyśmy w kraju. Ale dą­
żąc do powiększenia naszych obrotów 
z zagranicą,, świadomie ograniczamy 
nasze potrzeby, wiedząc, że jesi to 
jedna z  dróg prowadzących do szyb­
kiej odbudowy kraju i do dobrobytu.

■Ę

okazją dla filatelistów
W związku ze Świętem Morza 

Ministerstwo Eoczt i Telegrafów 
wydało okolicznościową serię znaoz-

Spódnica - spodnie
dziś najwygodniejszy 

strój!
Rękawiczki robimy same z materia­
łów. Piżamy i męskie koszule. „W y­
kroje i Wzory" Nr' 8. Cena 30 zł.

* W 15.

kaw pocztowych w nominałach po 
ż ł -6, 15 i  35.

Znaczki przedstawiają jacht szkol­
ny Lig i Morskiej „General Zaruski", 
pracę przeładunku w  porcie Szcze­
cińskim, oraz prace stoczni.

Znaczki będą sprzedawane we 
wszystkich urzędach pocztowych je­
dynie w  okresie „Dni Morza" to jest 
od 23 do 29 -czerwca br. Datowniki 
okolicznościowe z hasłami morskimi 
używane będą w  tym samym okresie 
w urzędach pocztowych: Szczecin,
Gdańsk, Katowice, "Warszawa, . Po­
rąbka -Międzybrodzie.

Uwaga! Uwaga! jJ i f u p T f f t t t i v i “
\ r  i©

^Przyjaciółka** donosi:
W ostatniej 'chwili doszły nas wia­
domości z różnych stron kraju o 
podstępnej agitacji, za .głosowaniem 
na .,;nie“ , to jest przeciwko przymu­
sowemu leczeniu pijaków. 
„Odpowiedzią na to będzie właśnie 
jeszcze bardziej zdecydowane i pow 
szechne uczestnictwo av głosowa­
niu'* —  kończy swój artykuł plebi­
scytowy p-t. .„Nie pozwolić pijakom 
-krzywdzić .siebie ;f rodziny**.

„Przyjaciółka" 
w  numerze 15-tym 
o nakładzie 605.000 
-egzemplarzy

r n i i i e r n  :

Barwne montaże:
ze Święta Morza, z  Krynicy oraz lo  
tograiie reprezentacyjny!* piłkarzy.

Melchior Wańkowicz:
„Patrol" (fragment z walki, o Monte 
Cassino).

Humoreski:
„Wnuczka Dziewicy Orleańskiej" 
„Jak mą miłą do kościoła wiodą" 

■Opowiadania:
„Najwięksi agarze świata"
.,,© pierwszych kopalniach węgla"

Szachy Humor "Rozrywki
W  14

s.f p. EDMUND SKIBIŃSKI
B. Kier Kancelarii PolsŁieŁ Zakładów Zlio/.owjch Oddział 

we Wrocławiu, pracownik ©ddz. Funduszu Aprew. we Wrocławiu  
zmarł po krótkich cierpieniach dnia 23. ‘6. 48 r. przeżywszy Jat >62. 

Wyprowadzenie zwłok z  Kąjilfcy Kliniki Uniwersyteckiej przy ni. Marcinkowskiego na cmentarz 
św. "Wawrzyńca nastąpi dnia 25 czerwca 1948 t . o godzinie 10.30 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  kościele Św. Michała, ul. Wieczorka, dawn. sw.
t  . Wojciecha w  dniu 26 czerwca 48 r. o godz. '8-mej.

W  zmarłym tracimy cennego pracownika i  powszechnie łubianego kolegę.
Fundusz Aprowizacyjny Cześć Jego pamięci
Oddział we Wrocławiu f POLSKIE ZAKŁAD Y ZBOZOW

w  likwidacji H  ̂ 566 Oddział we Wrocławiu



1 7 9 8 - 1 9 4 8
W  150 ROCZNICĘ URODZIN POETY

'NARODOWE WYDANIE DZIER

ADAMA MICKIEWICZA
ood l^^h im  protektoratem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, na mocy Uchwały Krajowe] m Rady 

Narodowej z dn. 5.V.1945 r., na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki

SPÓŁDZIELNIA W YDAW NICZA » CZYTELNIK c
ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
na Narodowe Wydanie Dłiel Adama Mickiewicza 

obejmujące u> 15-tu tomach, ui 4-ch seriach, całość spuścizny duchowej Poety:
Tekst krytyczny opracoiuany na zlecenie Ministerstma Kultury i Sztuki staraniem Komin ra Redakcyjnego, 
pod przeuiodnictuiem Leona Płoszeuiskiego. Wydanie na papierze bezdrzeumym, uj okładce półsztywnej^

WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ

obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewlczal
w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy

1 Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie UJ dniu 15 listopada b. r. i będą ujysylane ząmaiuiającgm u> kolejności zgroszelfT(
2. Cena czterech tomów stanowiących serię pierwszą wynosi w przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji lub, 

też w 4 ratach po 200 zł — tu miesiącach: czerwcu, Iipcu, sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł — płatnych w miesiącach^
czerwcu 1 wrześniu — na konto P.K.O. 1 — 7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa.

3. Zamawiający wypełnia deklarację, w której zobowiązuje się do uiszczania całej należności w terminach przewidzianych j  przez glebie
wybranych i przesyła ją pod adresem:

>CZYTELNIK«, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA, ul. DASZYŃSKIEGO 14.*
Deklarację można otrzymać w a wszystkich księgarniach^

4. Zgłoszenie przedpłaty no serię pierwszą nie pociąga za sobą obowiązku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serję pfetufsz^
będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych.

Dokładne warunki i terminy ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszeniach i prospektach

Czy niewidomy lózio
I doczeka się akordeonu?

Józio Łachffnaóezttk jeał synem m* 
wattdy z Belkowa. Młodego chłopo* 
dwa- lata temu dotknęło straszliwe alś 
szczęście: utracił wzrok.

Nie w tym leży jednak źródło pra^ 
-Łzawej tragedii. . ' „

Józio przychodzi! często do świetHg 
cy. w Bęlkowifi i  jjrywa} na forteguft 
nie. Kochał muzykę, jak tylko ko* 
chać ją może kilkunaartoiletoi chło* 
piec, obdarzony prawdziwym talent 
tem.

Józio Łachmańczuk, syn inwalidy 4 
repatrianta, j<uż nigdy nie zasiądzie d# 
fortepianu. W domu dla niewidomyeld 

ma takiego instrumentu. Trapił 
goo jednak inne sny i  marzenia: śnf
0 akordeonie. Takim prawdziwym a* 
kord eonie na 60 basów.

Nie ma nio bardziej wzruszającego, 
jak niewidome dzieci. Wieczna, czar. 
na kurtyna przed oczyma odgradza
ich od całego świata: nie istnieję 

dla nich barwy, kontury, nie wiadźW 
jak wyglądają zwierzęta i ptaki. W rę  
oławski Dom Niewidomych pozbawię 
ny jest wszelkich pomocy naukowycS 
dla niewidomych dzieci. Gdyby mo* 
gły choć racz rękami dotknąć wypcha 
ne okazy zwierząt i  ptaków! Wiedzh| 
łyby wtedy, jak wygląda choć czą* 
sika świata, który ićh otacza.

Dzięki apelowi, który ukazał się n* 
lama eh naszego pisma, wrocławska 
Szkoła Niewidomych, otrzymała pięk­
ny radioodbiornik. „Gadająca skrzy* 
ka“ jest dzisiaj największym skar* 
barn oślepłych chłopców i  dziew* 
cząt. Gdybyście wiedzieli, z jakim mj 
bożeństwem wsłuchują się w dźwięki 
muzyki, z jaką powagą słuchają każ* 
dej pogadanki, czy odczytu 1 IrDaięk<i 
apelowi „Słowa“ — pisze łrierowniłi 
Szkoły p. Klaudiusz. Angerman —* 
zmieniła- się po prostu cała szkoła, we 
3zła do niej radość d wesele. Serdu* 
szka niewidomych dzieci biją wdzięcł 
aośeią.“
| W najbliższym czasie przybędzie da!
1 Szkoły 20 niewidomych dziewczynek# 
Nie wątpimy, że zostaną one otoczo­
ne opieką całego Wrocławia.

g  P  Prosimy wypełnić czytelnie!

DŁKLARACfA
Niniejszym zamawiam w  przedpłacie pierwszą serią (4 tomy) Na­
rodowego Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. Warunki przed­
płaty 'są mi znane. Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się * 
wpłacić na konto PKO  Nr I —7474 w ratach miesięcznych po 
200 zł lub w dwóch ratach po 400 zł albo jednorazowo w  mie­

siącu czerwcu 800 zł.
(niepobrzebne skreślić) . , . I  — -7^^',

nazwisko - Miejscowość

imię ulica, nr domu

Zawód Poczta, powiat

' _______ __________________  (Podpis)

Wyoiąć, nakleić na kartę pocztową i  przesłać pod adresem: 
Warszawa, ul. Daszyńskiego 14 „Czytelnik" Instytut Wydawniczy

Ankieta z nagrodami » Słowa Pols kiego«
We wczorajszym numerze naszego 

pisma zamieściliśmy wiadomość o 
rozpisaniu ankiety, w której wypo­
wiedzieć się mogą wszyscy miesz­
kańcy Ziem Odzyskanych.

Pytania, które stawia Redakcja 
„Słowa Polskiego** swym czytelni­
kom, są następujące:

1. Jak czujesz się na Ziemiach Od­
zyskanych? Dobrze czy źle — i z ja ­
kich powodów?

2. Jakie najpilniejsze potrzeby do­
strzegasz na Twoim terenie?

Mieszkańcy Dolnego Śląska, Ziemi 
Lubuskiej czy Pomorza Zachodniego 
wykazali już, że posiadają wiele pa­
triotyzmu lokalnego, że mocno ob­
chodzi ich to, co dzieje się na Zie­
miach Odzyskanych. Uczestnictwo w  
ankiecie wykaże niewątpliwie wszy­
stkie dodatnie strony życia na przy­

wróconych Polsce obszarach. Wyka­
że również braki, . niedociągnięcia, 
uwydatni najpilniejsze potrzeby te­
renu.

Termin nadsyłania odpowiedzi u- 
piywa dnia 31 sierpnih br. Jednak 
odpowiedzi nadesłane wcześniej, a 
zakwalifikowane' do druku, będą pu­
blikowane na łamach „Słowa Pol­
skiego" jeszcze przed zakończeniem 
ankiety.

Autorzy najlepszych, najtrafniej­
szych, czy najwnikliwszych wypo­
wiedzi otrzymają nagrody.

Złożą się na nie m. in.:
Duża biblioteka wydawnictw nau­

kowych i beletrystycznych,
mała biblioteczka tego samego ty­

pu,
50 nagród książkowych,

Dokąd pojechać na uiczasjj (IV)

Uzdrowisko bez dysproporcji
P ONIEWAŻ do Polanicy przy­

jeżdżamy w  nocy, trudno 
nam zauważyć, że:

1) Klimat jest tu łagodny, dzięki 
dobrej osłonie od wiatru i silnemu 
nasłonecznieniu.

2) Polanica leży ńa wysokości 400 
W n. p. m. „u Stóp łagodnych zbo­
czy gór, porośniętych świerkowymi 
i liściastym; lasami'1 — jak właśnie 
pisze prospekt.

Od razu jednak wpada nam w  o- 
ko wspaniały wodotrysk tuż naprze 
ciw  Domu Zdrojowego. Mieni się 
wszystkimi barwami tęczy, oświet­
lony różnobarwnymi reflektorami, 
wygląda fantastycznie. Wokół, na 
ławkach, patrzą na wodotrysk, w  
gwiazdy 1 sobie nawzajem w  oczy 
kuracjusze.

Polanica - Zdrój.
8U miliona litrów na dobę wyrzuca 

„Wieniawa Pieniawa", dystansując 
dusznickiego „Chopina" na głowę. 
Dzięki niej sezon w Polanicy-Zdroju 
trwa cały rok: w wielkiej rozlewni 
wód pieniawę ładuje się do butelek 
i  wysyła w  świąt, jako znakomitą 
wodę stołową, którą wszystkim po­
lecamy.

Chorzy ściągają tu z ufnością: 
głównie ci „sercowi" i nerwowi. Sied 
miu lekarzy, łazienki, oddział boro­
winowy, urządzenia dla elektro- 
helioterapii, wziewalnie, nowoczes­
ne urządzenia diagnostycznie jak 
roentgen, elektrokardiograf itd. łtd. 
gwarantują błyskawiczny powrót do 
zdrowia.

W  pięknym parku grunt faluje, 
ścieżki biegną pod górę, w  dół, ale 
nie bójcie się, „sercowi"! Gdy tylko 
zabraknie wam tchu w  piersiach, 
czeka już usłużna ławka. Taki spa­
cer — to zalecana „gimnastyka ser­
ca".

Hanek wstaje chmurny i mglisty, 
w  holu Domu Zdrojowego czekają 
kuracjusze - na kąpiel borowinową, 
na deptakach tłumy ' zmęczonych, 
strudzonych ludzi z szklankami w 
rękach: charakterystyczny obrazek 
ze zdrojowisk.

Zachęcani donośnym głosem rot­
mistrza Wojnicza, robimy „wypad" 
do Lądka - Zroju.

Jeśli kiedykolwiek bawiłbym się 
w  proroka uzdrowisk dolnośląskich, 
Lądkowi wróżyłbym najpiękniejszą 
przyszłość. Piszę te siowa najzupeł­
n iej bezinteresownie, gdyż „Boles­
ław Chrobry" gwoli swojej tempera­
turze (29 stopni) 1 zapachowi zgni­
łych jaj, odstręcżył mnie zupełnie. 
Oprócz jednak „Chrobrego", tryska 
tu „św. Wojciech", „św. Jerzy'1, „Dą 
brówka" i „Curie - Skłodowska". Lą 
dek dysponuje zdrojam; radoczyn- 
no - siarkowymi o dużej stosunko­
wo zawartości radu.

Błądząc starymi uliczkami mia­
steczka, czuje się jeszcze „tchnienie 
wieków". Stare, zgrzybiałe domy 
konkurują z pięknymi, komfortowy­
mi pensjonatami. Sędziwe drzewa 
osłaniały przed palącymi promie­
niami słońca niejedno pokolenie, 
Lądek - Zdrój słynął szeroko 1 da­
leko: często zjeżdżali tu Polacy, sko 
ro w roku 1881 dr Ostrowicz wyda­

je w  języku polskim „Poradnik in­
formacyjny dla gości kąpielowych".

Z końcem ubiegłego stulecia pow­
stały dwa duże zakłady kąpielowe. 
Najpiękniejsze lata „prosperity" 
przeżywał jednak Lądek po pierw­
szej. wojnie światowej: wzbogacił
się o dalsze trzy zakłady kąpielowe 
i dysponuje dziś1240 wannami, pły­
walnią cieplicząl czterema krytymi 
basenami i pijalnią wód. Przed woj 
ną frekwencja dochodziła do 26.000 
osób.

Jak jest dzisiaj?
Jesteśmy w ogromnej sali t. zw. 

Żandera. W pierwszej chwili przy­
pomina ona średniowieczną salę tor 
tur: młoda instruktorka wyjaśnia 
nam jednak działanie poszczegól­
nych machin i wkrótce sam siedzę 
już na dziwnie podrygującym ko­
niu, podczas gdy koledzy wykręca­
ją sobie kości na najrozmaitszych 
dźwigach, rowerach i łodziach wioś 
larskich.

Tutaj dopiero w  całej pełni uświa 
damiamy sobie ogromną aktualność 
Lądka-Zdrbju.

Jest on Mekką inwalidów- Lu­
dzie, którzy stracili władzę w  człon­
kach na skutek operacji, żołnierze 
porażeni wybuchem, nieszczęśliwi 
reumatycy, ludzie cierpiący na 
ischias, artretyzm, schorzenia sta­
wów, ludzie wyczerpani, wyniszcze­
ni przejściami wojennymi znajdują 
w  Lądku - Zdroju odrodzenie. Od 
roku 1498 zjeżdżają tu, jak do miej­
sca cudami słynącego. I słusznie, bo 
Lądek-Zdrój czyni cuda.

700. zabiegów dziennie przywraca 
700 osobom zdrowie. W 4 pensjona­
tach Państwowego Zarządu Uzdro­
wisk i 60 domach wypoczynkowych 
mieszka kilka tysięcy kuracjuszy, 
rekrutujących się z  wszystkich klas

społecznych: 30%, to chłopi, przy­
słani tu przez Związek Samopomo­
cy Chłopskiej.

W roku 1946 frekwencja w  Ląd- 
ku-Zdroju wynosiła 2.000 osób. W  
roku 1947 wzrosła ona już do 16,000 
osób. W  roku bieżącym do 1 czerw- i 
ca przybyło na kurację do Lądka- 
Zdroju 7.321 osób: cyfra ta rokuje
nadzieję, że' Lądek pobije swój ze­
szłoroczny rekord.

Również na innych polach Lądek 
bije rekordy: 70% kuracjuszy, to ro 
botnicy, 25% —  pracownicy umy­
słowi. Lądek staje się uzdrowiskiem, 
przeznaczonym w  pierwszym rzędzie 
dla świata pracy.

Nie zobaczycie tu wytwornych 
dancingów, rażących dysproporcji, 
które rzucają się w  oczy w  Soli- 
cach. W pomysłowo urządzonym pa­
wilonie, własności Uzdrowiska, nie 
sprzedaje się w ogóle wódki: bierz­
cie przykład z Lądka - Zdroju!

Dyrektor uzdrowiska, Eustachy 
Wolniak, spodziewa się w  roku bie­
żącym osiągnąć cyfrę 100.000 zabie­
gów. Będzie to najpiękniejszy re­
kord, jakim się mogą pochwalić 
wszystkie uzdrowiska, razem wzięte.

Trudno jest zwiedzić dokładnie 
Lądek-Zdrój w ciągli kilku godzin: 
oto już giną wysokie kopuły zakła­
dów kąpielowych w  gęstwinie świer 
ków, w  kurzawie drogi.

Lądek ■ - Zdrój jest pierwszym 
miejscem, gdzie hasło wczasów dla 
świata pracy nie jest tylko hasłem, 
lub co gorsza, frazesem. Dwu wąsa­
tych chłopów i robociarz z Łodzi żeg 
nają nas z balkonu Domu Zdrojo 
wego serdecznym uśmiechem od u- 
cha do ucha.

Wiedzą, że Lądek jest dla nich.

bezpłatne prenumeraty „Siłowa 
Polskiego".

Odpowiedzi, pisane wyraźnie ręcz­
nie lub na maszynie, nadsyłać nale­
ży pod adresem Redakcji „Słowa 
Polskiego", Wrocław, uL Nowotki 
Nr 13

Czytelnicy „Słowa"! Weźcie jak 
najliczniejszy udział w  ankiecie!

h L  m u  m m
OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA 

PRASOW A
Sprawom Wystawy poświęcona bq 

dzie wielka ogólnopolska konferen­
cja prasowa we Wrocławiu w  dn. 2 
lipca br. Konferencji przewodniczyć 
będzie komisarz rządowy dla spraw 
Wystawy wicemin, Wiktor Kościń- 
ski. Weźmie w  niej udział ok. 200 
dziennikarzy z całego kraju, którzy 
obejrzą tereny wystawowe i otrzy­
mają wyczerpujące informacje o 
Wystawie.

Na tej konferencji wicemin. Ko- 
ściński poda ostateczny termin o- 
twarcia Wystawy.

TEMPO, TEMPO, TEMPO!...
Niemal z godziny na godzinę zmie 

niają swój wygląd pawilony wysta­
wowe w  części społeczno - gdspodar 
czej. Panuje tu naprawdę niezwykłe 
leir.pó pracy. Na wykończeniu jest 
już pawilon przemysłu miejscowego, 
imponująca budowla stalowej kon­
strukcji, cała ze szkła. W pawilonie 
PCH 90 proc. robót budowlanych 
już wykonano.

Dobiega też końca budowa pawi­
lonu Min. Komunikacji, Monopolu 
Tytoniowego, Powsz. Zakł. Ubezp. 
Wzaj., Izby Przemysłowo - HandL l 
Izby Rzemieślniczej. W pawilonie 
prasy, wiedzy 1 książki wykonano 
80 proc. robót.

W przyśpieszonym tempie buduje 
się iównież pawilony Min. Leśni­
ctwa, Zw. Samop. Chł., pawilon ry­
backi i zagrody .chłopskie. Na tere­
nach tych niebawem rozpoczną się 
prace dekoracyjne i ustawianie eks­
ponatów.

PODSTAW A IG LIC Y  JUZ 
OSADZONA

Trójramienna podstawa iglicy, u- 
tworzona z 3-cbi bloków żelbetono­
wych, pokrytych kostką, została już 
osadzona na właściwym miejscu. 
Obecnie robotnicy „Mostostalu" mon 
tują poszczególne części iglicy 1 ro­
bią przygotowania do ostatecznego 
jej ustawieni?, co nastąpi za kilka 
dni.

fc,
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Cienie Ubezpieczalni
Wśród instytucji, n» które naj­

więcej słychać skarg i zażaleń ze 
strony społeczeństwa, poczesne miej 
sce zajmuje Ubezpieczalnia Społecz­
na. Niewątpliwie nie wszystkie skar 
gi mają swoje uzasadnienie, nie­
mniej ta duża machina nie zawsze 
działa składnie, zacina się tu i ów­
dzie i nic dziwnego, że chory, który 
przez sam fakt choroby ma wraż­
liwsze nerwy niż zazwyczaj, uważa, 
że wyłącznie on jest źle traktowa­
ny.
* Lekarze ubezpieczalni robią co 
mogą ale i od nich nie można wy­
magać cudów, zwłaszcza gdy w po­
czekalni, co jest na porządku dzien­
nym, czeka 50 do 60 pacjentów. 
Ostatnio niektórzy wzięli się na 
sposób i korzystając z tego, że nie 
wszyscy ubezpieczeni posiadają ksią­
żeczki, po prostu pacjenta bez ksią­
żeczki nie przyjmują. A  zanim pa­
cjent wyrobi sobie książeczkę, mo­
że umrzeć. Tu wdzięczne pole do 
działania mają pracodawcy, którzy 
powinni zbiorowo załatwiać dla 
swych pracowników sprawę książe­
czek. Wówczas pracownicy nie mu­
sieliby tracić cennego czasu na wy­
czekiwanie w biurach Ubezpieczal- 
ni

W jakich warunkach ordynują 
czasem lekarze ubezpieczalni, świad 
czy choćby praca lekarki US przy 
ul. Nowowiejskiej. Przyjmuje ona 
dzieci z 64 ulic. Dom mocno sfatygo­
wany, mieszkanie zrujnowane, beż 
mebli i najprymitywniejszego urzą­
dzenia Wśród kurzu przyjmuje i 
bada dzieci codziennie po parę go­
dzin, a rodzice muszą stać, bo nie 
ma nawet krzesła, by usiąść.

Inny lekarz, w pokoiku, mie­
szczącym 10 osób, urządza pocze­
kalnię, w  której gniecie się 30 pa­
cjentów.

Czy nic byłoby wskazane, aby 
zmniejszyć poszczególne rejony? Mo­
że wówczas i lekarz mógłby lepiej 
pracować 1 pacjent miałby gwaran­
cję, re będzie dobrze obsłużony. Na 
tym odcinku musi się coś zmienić. 
Zarówno w interesie pacjenta, jak 
i lekarza. Tuwicz

Walka z  gruźlicą na nowych drogach
B. 0. G. daje realne obietnice zmniejszenia śmiertelności

W dniu 19 maja b. r. została 
zawarta modelowa umowa pomię 
dzy Międzynarodowym Fundu­
szem Pomocy Dzieciom ONZ, 
Duńskim Czerwonym Krzyżem i 
Rządem Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Na podstawie tej umowy 
rozpoczną się z dniem 1 lipca 
szczepienia przeciwgruźlicze me­
todą doskómą, przeprowadzane 
przez zespół szczepienny Miejskie 
go Czerwonego Krzyża, przy u- 
dziale naszych lekarzy, pielęgnia 
rek i studentów medycyny.

W  zebraniu informacyjnym w 
tej sprawie, które odbyło się 
wczoraj w  gmachu Województwa, 
wziął udział wicewojewoda Ka­
miński, zastępca duńskiego ko­
mendanta do szczepień w Polsce 
—  dr. Bjom Moe oraz liczni przed 
stawiciele świata lekarskiego.
• W  zagajeniu wicewojewoda 
podkreślił zastraszający stan zdro 
wotny naszego społeczeństwa, 
wywołany skutkami wojny.

Z kolei przemawiał naczelnik 
Wydz. Zdrowia —  dr. rlenryk Ber 
ger, który oświadczył, że z rado­
ścią witamy w naszym kraju 
przedstawicieli Duńskiego Czer­
wonego Krzyża, niosących nam 
radykalną i skuteczną pomoc. 
Ciekawy referat p. t. „Szczepienia 
B. C. G. w świetle nauki" wygło­
siła dr. M. Wierzbowska.

„Poszukiwanie środka zapobie- 
, gawczego przeciwko gruźlicy zaj 
mowało umysły uczonych od wie 
Ilu lat. Wysiłki te zostały uwień­
czone genialnym wynalazkiem 
wielkiego uczonego francuskiego 

I Calmfetta i jego wśpółpracowni-

Odczvi wicemin. Chama
o sytuacji międzynarodowej

Wczoraj o godz. 18-ej odbył się, 
w gmachu głównym Uniwersytetu 
na pl. Uniwersyteckim : — odczyt 
wiceministra Chajna na temat sy­
tuacji międzynarodowej.

Minister punktualnie o godz. 18-ej 
zajechał samochodem przed gmach 
Uniwersytetu, powitany przez gro-.

no naukowców z rektorem Kulczyń­
skim na czele.

Minister wyczerpująco omówił sy­
tuacje międzynarodową, naświetla­
jąc zadania polskiej polityki zagra­
nicznej. Interesujący odczyt licznie 
zgromadzona publiczność przyjęła 
żywym poklaskiem, (k)

Is/otatnik wrocławski
so zniżki kolejowe do Szcze­

cina, Ustki, Gdyni, Gdańska i Elblą­
ga, wydaje Laga Morska — Wrocław 
—: Pomorska 3, w związku z uroczy­
stościami „Dni Morza “ w okresie od 
24 do 30 czerwca br.

Puszczanie wianków na Odrze u- 
świetnione zostało obecnością czecho­
słowackich uczestników raidu .samo­
chodowego, którzy w drodze do War­
szawy zatrzymali się we Wrocławiu. 
Byli oni serdecznie witani przez wo­
jewodę Piaskowskiego, prezydenta 
Kopczyńskiego i licznie zebraną pu­
bliczność.

Minister sprawiedliwości republiki 
czechosłowackiej i wiceminister spra­
wiedliwości Ohajn bawi-Łi wczoraj we 
Wrocławiu. Obaj ministrowie byli o- 
becni w sądzie na jednej z rozpraw, 
zwiedzili miasto i złożyli, wizytę w 
Z.M.

Wystawa fotografiki w Ratuszu, o- 
bejmującą ponad 200 prac czołowych 

. fotografików polskich, cieszy się licz­
ną frekwencją. Wystawa otwarta jest 
codziennie od godz. 10 do 13 i od 15 
do 18.

Rachunki za gaz można płacić rów 
nież na specjalne konta w PKO i 
KKO m. Wrocławia. Numer konta w 
PKO 1998 zaś w KKO 900.

Reprezentacyjny cyrk państwowy 
nr. l  pod dyrekcją Din.-Dona rozbija 
w najbliższych dniach namioty na 
placu Grunwaldzkim. Rewelację sta­
nowić będą pierwsze po wojnie wy­
stępy Din-Dona.

Kurs przysposobienia do marynarki 
rozpoczyna się przy Miejskiej Ko­
mendzie S.P. Potrzebne są 2 instruk­
torki P.W.K. i  2 instruktorów P.W. 
z pełnymi kwalifikacjami. Bliższych 
wiadomości udziela Komenda Miej­
ska S.P. ul. św. Elżbiety 3.

Odczyt p. Krasu olei ego, zapowiada­
ny na wtorek,, odbędzie się dziś w 
Klubie Inteligencji Pracującej — Ry­
nek 27 a.

Wpisy do średniej szkoły zawodo­

wej Izby Przemysł. Hąndl. we Wro­
cławiu do klasy I, II i III przyjmo­
wane są do 5 lipca br. Szkoła jest 
korespondencyjna. Szczegółowych in­
formacji udziela kancelaria Szkoły, 
ul. Wróblewskiego 12, w godzinach 
od 13 do 18.

Ofiara Odry, Antoni Jaroszek słu­
żył w straży pożarnej ■ przy Fabr. 
Konfekcyjnej, a nie jak podaliśmy 
przy miejskiej zawodowej.

ków, którzy po kilkunastu latach 
wytrwałej i systematycznej pracy 
uzyskali szczepionkę przeciwko 
gruźlicy, zwaną obecnie szczepion 
ką B. C. G. (bacille Calmette — 
Guerin).

Szczepionka ta będzie stosowa­
na u nas. Szczepienia obejmować 
będą zasadniczo dzieci i młodzież 
od 2 do 18 lat. Szczepieniu mogą 
podlegać jedynie osoby nie żaka 
żonte gruźlicą. Podkreślić należy, 
że szczepienia B. C. G. są bez­
względnie nieszkodliwe.

Drugi z kolei referat wygłosił 
dr. Stanisław Sielicki.

„Nie znamy środka —  powie­
dział prelegent, któryby w  zupeł 
ności zapobiegał gruźlicy. Jest 
jeden, a mianowicie B. C. G., któ 
ry daje realne obietnice zreduko 
wania zapadalności i śmiertelno­
ści, ■ szczególnie w  grupach nieod­
pornych. Szczepionka ta wykaza­
ła dużą wartość w  krajach skan 
dynawskich i  Południowej Ame­
ryce, oraz w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych i  Duński Czerwony

Krzyż, dostarczą nam bezpłatnie 
personel Duńskiego Czerwonego 
Krzyża, trzy auta, materiały pęd­
ne, tuberculinę, szczepionkę B. 
C. G. i inne zaopatrzenie lekar­
skie, potrzebne do przeprowadza 
nia szczepień. Szczepienia będą 
bezpłatne i podlegać im będą tyl 
ko ci, którzy sami, względnie któ 
rych rodzice wyrażą do tego chęć. 
Zadaniem naszym jest do koń­
ca roku 1949 zaszczepić wszyst­
kie dzieci naszego województwa 
od 2 do 18 lat, zakwalifikowane 
do szczepienia.

Granice wieku nie będą rygory 
stycznie przestrzegane i kto wy­
razi ku temu chęć, zwłaszcza zaś 
personel lekarski, pielęgniarski i 
nauczycielski —  będzie mógł się 
szczepić niezależnie od wieku.

Na zakończenie dr. Moe prze­
mówił do zebranych w języku 
angielskim, wyrażając radość z 
zapału, z jakim Polska odnosi się 
do walki z gruźlicą i zaznaczył, 
że jest dumny, że może w Polsce, 
kraju najbardziej zniszczonym 
przez wojnę, pracować.

(Jur)

Teatrg
TEATR PAŃSTWOWY, w piątek, 

■do. 2o bon. godz. 19.30 ‘wieczór jedno­
aktówek z Janem Ku makowi ozem 
A. Fredro „Nikt mnie nie zna". — 
A. Czechow „Oświadczyn^*.

TEATR MUZYCZNY w sali Teatru 
•Popularnego, dziś godz. 19.30 —- „Hre 
•bina Marice" — operetka E. Kalma- 
na. (Operetka grana będzie nieodwo­
łalnie do 9-go lipca).

Kina
i,$LĄSK“  — ul. Świerczewskiego 

87 (franc.) „Symfonia Pastoralne". 
..WARSZAWA** — ul. Fredry nr. 36 

(radź.) „Timor i jego drużyna". 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 (amer.) 

„Casablance".
„POLONIA" — ul. Zermskiego 53, 

(ang.) „Szary Lord".
„TĘCZA" — ul. Kościuszki I 4I  

(radź.) „Krążownik Wareg".
„FAMA" — Psie Poje — (radź.). *~ 

„Wyspa bezimienna".

Nocne dyżurp aptek
Pod „Czterema Wieżami", Damrota 7. 

n „Mikołajem** — Mikołaja 47.
*» „Łabędziem" — Pułaskiego 16.
.. ..Mewami" — Partyzantów 25.

Kolonia
polsko - węgiersko

zbierze się dziś o godzinie 17 
w lokalu „Klubowej" ul. Sw. Do­
roty celem omówienia przyjęcia 
kolarzy węgierskich, biorących 
udział w  „Tour de Poiogne*.

Cenne nagrody składa społeczeństwa D. Śląska
dla zwycięzców VIII etapu »Tour de Polegnę«

Okno wystawowe księgarni „Czy­
telnika" przy ul. Nowotki 13 zapeł­
nia się - coraz większą ilością na­
gród składanych dla uczestników 
„Tour de Pologne".

Wrocław nie pozostaje w  tyle za 
innymi miastami Polski, przez któ­
re prowadzi, trasa tego gigantyczne­
go wyścigu.

Nie wszystkie dary mogły być na 
wystawie pomieszczone. Wiele insty 
tucji i  organizacji ofiarowało na­
grody pieniężne. Dopiero-.więc ko­
mitet, na którego, czele, stoi prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej ob. Grochalski, zakupi za 
zebrane fundusze odpowiednie upo­
minki.

Wśród nagród zwracają po wszech 
ną uwagę markowe zegarki męskie, 
ofiarowane przez dyrekcję Lasów 
Państwowych i Zarząd Miasta Trzeb 
nicy. Piękny aparat fotograficzny, 
złożony przez skład porcelany f~my 
Blumert, będzie miłą pamiątką dla 
zawodnika zagranicznego, dla któ­
rego jest przeznaczony.

Skórzany neseser, ofiarowany 
przez wytwórnię „Galena", przyda 
się na pewno zwycięskiemu zawod­
nikowi polskiemu. Znalazła się też 
wśród nagród srebrna papierośnica, 
złożona przez firmę Kasiński. Nie 
brak książek, które ofiarowały* księ

garnie Jasielskiego i Książnica- 
Atlas.
. Praktyczne nagrody, złożyli: Wydz. 
Pow. W  Trzebnicy, firma Złoto* 
górski i firma Olejnik — piękne ku 
pony ubraniowe. „Solidarność" ofia 
rowała ciepły swetr, zaś firma 
Andree — koszulę i skarpetki. Zna­
lazła się nawet apteczka domowa, 
ofiarowana przez firmę Ortopedia.

Nie brak i nagród "odżywczych, 
jak cukier z Cukrowni Przeszów, 
czy flaszki z winem z Państw. Wy­
twórni win i soków w Wałbrzychu.

Piękne puchary ofiarowali:" re­
daktorzy sportowi „Słowa Polskie­
go" i Woj. Urząd Kultury Fiz, 

Ponadto napłynęły już-nagrody od 
przewodn. WRN ob. Grochalskiego, 
przewodniczącego MRN ob. Paszkę, 
prezydenta miasta Kopczyńskiego, 
starosty powiatowego, oraz kilku in 
stytucji i organizacji.

Nagrody zostaną rozdane zawodni 
kom wieczorem w dniu ich przyby­
cia do Wrocławia czyli 28 ,bm. Na­
wet ostatni zawodnik na naszym eta 
pie, otrzyma nagrodę w postaci ar­
tystycznego wazonika.

Wczoraj po południu, złożyli sek­
cji nagród swe dary: Dolnośląska 
Spółdzielnia Pszczelarzy (słoik mio­
du), f-ma „Elektro-Radio Świat" (ku 
chenkę elektryczną), drogeria p. 
Michała Żucharskiego (flakon wody 
kolońskiej),: spółka „Metal" (6 łyżek, 
6 widelcy i 6 łyżeczek alpakowych 
— dla zawodnika z Krakowa), firma 
„Jutrzenka" (pudełko cukierków), 
galanteria Braci Falińskich (koszulę 
i krawat), wędlińiarnia- A. Zaremby 
(piękną plakietę w oprawię). Nadto 
szereg-firm zadeklarowało dostarczę 
hie nagród w ciągu najbliższych 
dni. Między innymi sekcja otrzyma 
-jako nagrodę dla kolarza — Dolno- 
ślązaka czterolampowy aparat ra­
diowy w wykonaniu znanej wroc­
ławskiej firmy „Elektrosprzęt". Cen­
ne nagrody zapowiedzieli również: 
P Zimny i zespół redakcyjny „Sło­
wa Polskiego";

Sekcja nagród wyraża ofiarodaw­
com za naszym pośrednictwem ser­
deczne podziękowanie zarówno za 
dary, jak i wszystkie przejawy sym 
patii dla podążających już ku Wro­
cławiowi naszych dzielnych kolarzy.

L ig a  K o b ie t  g o ś c i
przedstawicielkę demokratgeznej Grecji

P o ls k ie  t e m p o  p r a c y
większe od amerykańskiego

SŁOWO POLSKIE Nr 173 Str. 4

W obecności licznej rzeszy pra­
cowników, przedstawicieli miasta i 
kierownictwa Wystawy ZQ, odbyło 
się wczoraj uroczyste oddanie Dy­
rekcji Wystawy pawilonu przemy­
słowego, którego budowa zakończo-i 
na została o 18 dni wcześniej, ani­
żeli przewidziane to było w planio.

Po komisyjnym przekazaniu pawi­
lonu, do zebranych przemówił peł­
nomocnik komisarza Wystawy inż. 
Kula, "który podkreślił m. in., że 
jakkolwiek fakt przekazania przez 
przedsiębiorstwo przejętej pracy nie 
jest zazwyczaj żadną uroczystością, 
to jednak ten akt przekązańia pa- 
wilcnu przemysłowego nabiera cha­
rakteru święta pracy.

Naczelny kierownik budowy, inż. 
Miszułowicz, złożył podziękowanie 
tym czynnikom rządowym i  miej­
skim, które dopomagały .mu w wy­
konywaniu robót. Podkreślił szcze­
gólnie zasługi majstrów i robotni­
ków, wymieniając imiennie zasłu­
żonych przodowników pracy.

Po przemówieniu przedstawiciela 
PPR, przemówił do zebranych w 
imieniu Zarządu Miejskiego dyr Ja­
kubowski.

Nadmienić należy, że przy budo­
wie pawilonu pracowało" ponad ‘ 700 
robotników wrocławskich, którzy u- 
trzymali nadzwyczajne tempo pra­
cy.

Fakt wybudowania pawilonu o 18 
dni wcześniej, aniżeli. przewidywał 
plan, świadczy o tym, że potrafimy 
pracować w tempie o wiele szyb­
szym aniżeli amerykańskie. Dziś 
śmiało możemy mówić ó naszym, 
polskim tempie pracy i 

Tekst depeszy wysłanej przez kie­
rownictwo- robót do ministra Min­
ca pedajemy na str. 1-ej.

Zarząd wojowódzki Ligi Ko­
biet gościł u siebie przedstawiciel 
kę demokratycznych kobiet grec 
kich ob. Georgiu. Gość z . Grecji 
w  dłuższym referacie przedstawił 
panującą sytuację w- Grecji Demo 
kra tycznej, omawiając bohater­
ską postawę społeczeństwa, któ­
re niezłomnie wierzy w zwycię­
stwo swoich praw.

Na szczególniejsze podkreślenie 
zasługuje udział kobiet greckich 
zarówno w armii, jak też i na jej 
tyłach, kobiety te, mimo głodu i 
niedostatków, bohatersko walczą 
przeciw faszystowskiemu rządo­
wi.

Na zakończenie ob. Georgiu 
zwróciła się do kobiet polskich o 
pomoc moralną i materialną dla 

swych rodaczek i ich dzieci. Apel

Ciekawsze audycje radiowe
Notujemy ciekawsze punkty. pro­

gramowe anteny wrocławskiej, prze­
widziane w dniach najbliższych:

25. bm., godz. 20.00 — '„Kukułka"
— opowiadanie dla dzieci; godiz. 20.20
— Humor na antenie — „Kraina El­
dorado", fragment z „Kandyde" Wol­
tera w wykonaniu Jana Kurnakowi- 
oza.

26. hm., godz, 14.30 — „Chodziki
polskie", fragment ze wspomnień 
Jana Lor.emto wiozą: „iSnojrzenie

wstecz".; godz. 16.35 „iPrzy sobocie 
ipo robocie" — audycja Zjednoczo­
nych Zakładów Przemysłu Lniarskie- 
go w Wałbrzychu; godz. 19.30 „Mo­
zaika muzyczna" w wyk. solistów: 
Pawlikowskiej i Golferta.

 ̂ 27. bm., godz. 11.10 — Sylwetki 
śląskie — felieton literacki w opr. 
mgr. Mariana Smereki, pt. ' „Ojciec 
Euzebiusz"; godz. 19,20 „Pierścień 
faraonów" — słuchowisko wg. Bole­
sława Brusa.

ten . znalazł żywy oddźwięk 
wśród licznie zebranych kobiet.

Również robotnicy Wrocławia 
manifestowali na cześć walczącej 
Grecji na wiecu, urządzonym w 
sali OKZZ. W  ciągu wiecu wzięli 
udział członkowie greckich związ 
ków zawodowych Apostolos Gro 
zos i p. Georgiu. Goście szczegółó 
wo omówili zmagania demokra­
tów greckich z faszystowskimi 
uzurpatorami.
• W  uchwalonej rezolucji zebrani 

podkreślili swą solidarność z na 
rodem greckim w walce o wol­
ność i demokrację i nawołują oa 
ły świat do pomocy materialnej 
dla tych, którzy stoją na baryka 
dach demokracji.

Wągg3«M€tt<M
WYPADŁ Z TRAMWAJU 

Na ulicy Piastowskiej wypadł z 
■ramwaju Franciszek Kurek, lat 23, 

doznając złamania lewego namiienda. 
'Pogotowie przewiozło go do szpitala.

WYPADKI PRZY PRACY 
Przy pracy na terenie wystawowym 

spadło z rusztowania dwóch robotni­
ków. Jan Kurek doznał złamania krę 
goslupa, zaś Franciszek Rampa. — ra­
ny szarpanej lewego uda. Obydwóch 
rannych Pogotowie Ratunkowe prze- 
wioelo do szpitala Wszystkich Swię* 
tych.



R A D I O
SOBOTA, 26 czerwca 

€.00 Sygnet czasu, pobudka ffiM z.j 
6.05 Gmm. por. 6.15 Dziennik po-, 
ranny. 6.80 Muz. 6.50 Program drria. 
7.00 Skrót wda dom. dzień, porań. 7.05. 
Muzyka. 7,20 Poradnik domowy. 730 
Muzyka. 820 ,/Dałekłe lato“  ode. 
pow. 8.35 Muz. 8.55 Infonn. ogóln.- 
polsk. 9.00 Skrzynka PCK. 9.10 Lok, 
progr. dnia, 12.25 Mozart - Kwartet 
flet. C-dur. 12.45 „Wieś przed mikro*** 1 
fonom'1. 13i00 Koncert rozryw. 13145 
Jugosł. muz. symf. 14.80 „Chodziki 
polskie"" fragm. z ,pow. 14.40 Poga- 
danika sport. 14j50 Wiadom. wrocł. 
14.57 Infor. Radiof. Przew. 15.00 
Inform. Polski Płd. 15.15 Aktualia 
15.25 Wiadom. dla wsi. 15.30 „Dzień 
dobry czy dobranoc" słuch. 10.00 
Dziennik popol. 1G.30 Muz. lek.^ 16.35 
„Przy sobocie po robocie'* 17.45 Re­
zerwa. 18.05 „Melodie świata". 18.40 
„Szczęśliwy Ibrahim" — słuch. 19.20 
Radości i kłopoty wczasowiczów. 19.*30 
Mozaika muz. 19.50 .„Emancypantki. 
19.45 Bułgaria przemawia do Polski. 
20.15 And. Mickiewiczowska. 20.40 A- 
rie. 21.00 Dziennik wiecz. 22.00 Muz. 
•tan. 22.45 Konc. Życz. 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Muz. tan. 23,20 Progr. 
na' dzień nast. 23.30 Muz. tan. 24.00 
Hymn.

CZA R N E JAG O D Y  
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„WINCPORT" K-3412 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371

WiisttK P r ^  e M m
B u d o w l a n e

WROCŁAW, na. Sądowa 18

zatrudni od zaraz
wykwalifikowane
siłf biurowe,
piszące biegle aa 

maszynie
Zgłaszać slą do Wydz. Personalnego 

K33S3

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego we Wro 
cławiu, ogtasza, że w  dniach 26 i 30 
czerwca 1948 r. zawsze o godzinie 
13, odbędzie się w  Karłowioach przy 
•ulicy A leje Kasprowicza Nr. 87 
sprzedaż elektrycznej maszyny do 
szycia, maszyny do pisania, mebli i 
rozmaitych sprzętów domowych, 1 
że przedmioty nie będą niżej sprze­
dawane od wywołania ceny, która 
jest ceną Vi sumy oszacowania. 
Oglądać je  można na miejscu przed 
licytacją. 6279

Serdecznie dziękuję
prof. dr Krzysztoporskiemu z Wro­
cławia za szczęśliwie przeprowa­
dzenie ciężMej operacji oraz troski! 
we leczenie żony mojej Loli

Bóg zapłać 
Michał Eotstein Świdnica 

K  3503

Państwowe Fabryki Środków Kawowych
Wrocław, ul. Stalina 210*220

ogłaszaj

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na różne roboty remontoiro-budoiulane 

i elektro instalacyjne
Podkładki przetargowe, informacje i  warunki przetargu do uzy­
skania w  biurze Fabryki w  godzinach urzędowych. 3565

I  c z a r n e  j a g o d y
w każdej Ilości ;po najwyższych ce 
na eh zakupu je  K  3488

„SŁĄSKOWIN" ^  
Wrocław Kicłhaśmcaa 29/30

tel. 28-30. ____

K I I 5 Z H I *  OSOBNE
HANDLOWE

•AKORDEON najnowszego fasonu 
koncertówka włoska 120 basów 5 re- 
,gistr., basy 2 registry, — s&ra&dsm. 
Opoki. ul. Żeromskiego 6. m. 3. 6277

ODSTĄPIĘ nowo - wyremontowany 
lokal, cztery ubikacje nadające się na 
(każdą branżę. Wrocław, Mikołaja róg 
(Nowego Świata lo/ló. Wiadomość 
[Białoskóra icza 8. parter. 6276

DO LOKALU w dobrym punkcie po­
szukuje się (poważnego wspólnika. 
[Wiadomość: Grand H-otel. K  3534

ZGUBIONO legitymację zawiązku za­
wodowego Nr. 127360 wydaną przez 
Związek Zawodowy Metalowców w 
Świdnicy na nazw. Pdotrowiak Jan, 
izam. Świdnica, ul. £ laska 5. K  3510

LODÓWKĘ elektryczną lab gazową 
kupię. Zgłoszenia pod „Dobrze zapła 
ce" 6187

PIEKARZE: zamienię dobrą mieszar­
kę na dwuramienną ubiijaczkę do pia 
ny. Wrocław, Nowowiejska 42, Cu­
kiernia. 6241

OKAZJA — sprzedam leżanki, fotele, 
kanapki oraz sypialnię 1 różne meble. 
.Wrocław, Mikołaja 42. K3191

SAMOCHÓD DKW osobowy, tanio 
sprzedam. Wrocław, Trzebnicka 12 

>  im 1. 6134

MEBLE kupno sprzedaż, Wrocław, 
ul. Ruska '20/21. Skład mebli Glista, 

K  3248'

MERCEDES 6, pólciężarowy po remon 
eia s prawem własności, tanio sprze­
dam, Krupnicza 2, — Kwiaciarnia.

K  3462

KLEJ do dętek „As" „Luaror", „y ik - 
toria . Łatki samochodowe, oliwę ro­
werów ą -poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Małaki, Poznań, 
Sw. Marcin 67. Tel. SO-TB.

K  3338

„DEUTZ" łub „DIESEL" 2 nylindro 
wy stojący, na ropę, z kompresorem 
na wysokie ciśnienie do 32 Alan. aa - 
k%«ą Wrocławskie Zakłady Wyrobów 
Papierowych, Wrocław, ul. Kościusz-

142. k  3502

URZĄDZENIA sklepowe do sprzeda- 
flila, Wiadomość: Wrocław, ŁoMatka
S g  3. 6263

POŻYCZKI do 2.000.000 zł poszukuje 
na sezon produkcji prywatna firma. 
u ie r ty  .Słowo Polskie" pod „Pożycz 

6270

WSPÓLNIK ze współpracą do elegan 
ĉłrfego sklepu konfekcji, ewentualnie 
całość do odstąpienia za zwrotem ko 
sztów odbudowy. Wiadomość: gen. 
•Świerczewskiego 98, firma „Fominą".

em>

ŁANZ -  Buldog 25 konny' '  OgoiriLony 
sprzedam. Oferty pod Matusiewicz.

6257

KUPIĘ kocioł c. o parowy o powierz, 
grzejnej 33 m kw„ ul. Grabiszyńska 
<39 m. 3. 6264

GABINET męski i pokój stołowy 
sprzedam. Oferty dla Matusiewicz.

6254

I  ZGUBY, KRADZIEŻE I

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU 
Ciechanów, Brodowski Władysław, Ko 
wary. K  3513

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU w Wadowicach oraz 
tabliczkę rowerową Nr. 54887 na naz­
wisko Czaickl Alojzy, zam. w Grodzi 
szczu Nr. 43 pow. Świdnica. K 3506

ZGUBIONO legitymacją służbową wy 
daną przez Państw. ZaM. Przemysł. 
Wełnianego w Świdnicy na nazw. Pi 
wowarezyk Bronisława.% K  3507

ZGUBIONO dnia 18 czerwca w 
Świdnicy zaświadczenie rejestracyjne 
wydane przez RKU w Opolu na nazw. 
Huńka Stefan, zam. Strzegom, Żymier 
skiego 1. K  3508

ZGUBIONO zaświadczenie RKU wy­
dane w Świdnicy, metrykę ślubu cy­
wilnego, zaświadczenie podatku grun 
(towego, kwit zapłacenia podatku 
•gruntowego na nazw. Denes Włady­
sław, zam. w Mianowie pow. §  widni 
ca. K  3504

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, od 
oinek zameldowania, legitymację z  
FUR — Grzesiak Stanisław. 6261

ZAGUBIONO legitymacją służbową 
Nr. 0088 Dyrekcji Okręgu Pocat 1 Te 
iegr. Wrocław -na nazwisko Feliks 
Władysław. ' 6253

ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
Dębica i tymczasowy dowód osobisty 
— Gawiec -Rozalia. 6249

ZGUBIONO łegiłymacją ZiNP L. 
22254/142/46 na nazw. Mgr. Justyna 
■Mromlińdka. . 6250

ZGUBIONO odcinek wymeldowania, 
zaświadczenie pracy na nazwisko 
Szymańska Krystyna. 6273

SKRADZIONO św'adeotwo szkolne 
klasy ósmej na nazwisko Wiedemik 
Krystyna. 6267

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Jadwiga,, Stanisław Birał&ewdki, Ma­
ria, Leon Marcinkowski, ul. Benedyk 
tyńska 25 m. JO. K  3539

SJLR A3DZDONO (dokumenty: dowód ©- 
■Sotodsty, kartę rejestracyjną RKU — 
Mruk Marceli. K 3535

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną nr. 
5o0 wieś Piotrowice, Gruda Bronisła 
wa. K  3536

ZGUBIONO odcinak zameldowania 
kartę motocyklową Mizgalski Andrzej 
Wrocław, ul; Słowiańska 7 m. 1-a.

K  3531

ZGUBIONO legitymację akademicką 
na nazwisko Korczak Tadeusz.

ZGUBIONO: kartę RKU Ostrów Wlkp 
Kunce Józef. K  3528

ZGUBIONO: legitymację kolejową
Nr. 252.726 w  Ostrzeszowie Wlkp. 
Białkowski Bogusław. K 3529

ZGUBIONO zaświadczenie z PUR, kar 
■tę rejestracyjną wydaną przez RKU 
w Paczkowie na nazwisko Klimkow­
ski Michał, Włodary. K  3527

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Płock nr. 27581 na nazwisko 
Konstanty Wasilewski r— Gutw-lnów 
k. Dzierżoniowa. K  8521

ZAGUBIONO kartę rowerową nr. 
I 46I I 8 marka , Stan dard" — Werhun 
Petrónela — Bielawa — Wodna 6.

K  3522

SKRADZIONO książkę wojskową 
RKU wydaną Warszawa, prawo jazdy 
oraz inne na nazwisko Węglarski Z.

K  3524

ZGUBIONO szkolną legitymację han 
dlówkii, metrykę urodzenia na nazwi 
sko Smorkowdka Janina, Kowary.

K  3514

ZAGUBIONO świadectwo broni Nr. 
1182 wydane przez Urząd Bezpieczeń­
stwa Publ. Wrocław, wydane na a- 
•dres Agencja Pocztowa Podgórzyn.

K  3515

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re 
jestracyjną RKU Bolesławiec, odci­
nek zameldowania, dowód rejestracji 
i wpłat za motocykl. Niziołek Włady­
sław, Kopaniec 24, pcw. Jelenia Gó­
ra. i. K  3516

SKRADZIONO dokumenty w  Nowej 
Soli, kartę ewakuacyjną, odoinek za 
meldowania na nazwisko Sikorski Sta 
nisław, Jelertia Góra. K  3517

ZAGUBIONO -zaświadczanie rej.eutra 
oj i RKU- Warszawa, Rostecki' Jan. 
wieś Ćfcsrndca, gsmma Lenno. &3518

SKRADZIONO torebkę z dokumenta­
mi, świadectwo szkoły handlowej, me 
■trykę u-rodzenie, 2 od-clnki zameldo­
wania — . Szejpun Teresa Leokadia.

K  3561

| POSAD P ^ 7 X K U J Ą ^ ^ j

SZOFER mechanik długoletnia prak- 
tydęa, posztikuje pracy od zaraz w  po 
ważnej firmie, miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: Hotel „Bristol" pokój 54.

K  3537

STENOT YPISTKA - SEKRETARKA 
kwalifikowana — przyjmie posadę w 
poważnej instytucji. Zgłoszenia: Da­
szyńskiego 4 m. 4. 6260

GOSPODYNI z długoletnią praktyką 
poszukuje pracy u bezdzietnej rodzi­
ny. Pomorska 8/10 m. 4. 6266

GOSPODYNI rutynowana poprowadzi 
kulturalny dom, wyjedzie. Traugutta 
6 — 7, Świdnica, tel. 21-82. Dębicka.

K  3909

GOSPODYNI - kucharka, z długolet­
nią praktyką posiadająca świadectwa 
poszukuje pracy. Cieplice, Dębowa 15 
1 piętro.' K  3511

WOLNE POSADY

KSIĘGOWI ze znajomością księg. roi 
•nej do majątków potrzebni. Państw. 
Zakłady Bod. Roślin, ul. Ofiar Oświę 
cimskich 41, III piętro. K  3500

POTRZEBNA samodzielna gosposia. 
Referencje, warunki dobre. Wrocław, 
Karłowice, ul. Wybickiego 9, I p:

6231

PRZYJMĘ mechanika sam och. Zgł. 
Sienkiewicza 35. 6255

4-CH RYBAKÓW zawodowych :z prak 
tyką przyjmę — pożądany sprzęt (dry 
gawioe). Warunki do omówienia. Ko 
sztów podróży i  próby nie zwracam. 
Zgłoszenia: wieś PogoUewo Małe Nr. 
lQ, pow. Wołów 4 km od Brzegu Doi 
nągo —- .Rybek. 6246

CENTRALA Handlowa Przemyślu E- 
lektrotechnicznego Wrocław, KaziJnie 
rza Wielkiego 32 przyjmie pięciu pra 
cownŁków irmyśłowych do prowadze- 
®ia kartoteki branżowo - magazyno­
wej i  kierownika działu administra­
cyjnego. 6251

POTRZEBNA pracownica domowa ul. 
Stalina 12 im. 1. 6252

SPAWACZ na wszystkie metale z dłuż 
szą praktyką potrzebny: Przedsiębior 
śtwo Budowlane. Wrocław, ul. Cybul 
skiego 35. 6258

M s m m e  S maaz^Dm i 1  ceum dla O w o s lp h
w Gorśowie Wlkp. (Ksirsy malupalne)

przyjmuje wpiąr «Io wszyfitfcich .klas gimnazjałnyoh (dawnego ginma- 
zjum) t liceatayoh.
Warunkiem przyjęcia da klasy I  — ukończony 18 rok życia.
Nauka rozpocznie sie w  pierwszych dniach września. Odbywać się 
dzie w  godzinach popołudniowych od 16.30.
Zakład mieści nią w  gmachu Państwowego Gimnazjum im. T. Kościu­
szki, przy ulicy Estkowskiego nr. 13. By rektor
K  3823 3. Kudełka

OGŁOSZENIE O LICYTACJI

0kfęi©wf I lf ią i LlkwMuofiiif
W r f i s c f f e s s w E B a

zawiadamia o sprzedaży

w  dradze przetargów remanentów poniemieckich w  magazynach Obi 
wodowych Urzędów. Likwidacyjny ch: ;

1) dnia 3 iipca 1948 r. o godz. 10 rano w  Obwodowym Urzędzie 
Likwidacyjnym w  Bystrzycy, gdzie sprzedawane będą między innymi 
naczynia i  szkło stołowe, maszyny do szycia, radia i lampy radiowe i 
inne.

2) dnia 5 Iipca 1948 r. o godz. 10 rano w  Obwodowym Urzędzie 
Likwidacyjnym w  Lubiniu, gdzie sprzedawane będą między innymi 
słoje szklane 1, 2, 3 i 5 litr *  zawiasy z  czopami, okucia do rynien, i 
maszyn rolniczych, części do pługów maszyny do szycia i  inne.

Remarręnty przeznaczone do przetargów można oglądać 3 dni przed- 
terminem licytacji w  magazynach O.U.L.

Bliższych informacji udzieli Okręgowy Urząd Likwidacyjny we 
Wrocławiu, ul. Siredry 6 p. 37 oraz wyżej wymienione Obwodowe Urzę­
dy Likwidacyjne.

Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Zainodoiuego 
Przemyśla Metaioiuego rue W rocławiu 

ulica Poznańska 18 
Poszukuje dla Gimnazjum 1 Liceum Dyrektorów 
Wykładowców z pełnymi kwalifikacjami' fizyki, chemii, matema­
tyki, rysunków technicznych, j. polskiego, historii, nauk spdłecz- 

' mych, ćwiczeń cielesnych i PW.
Inżynierów .mechaników ł  eielcŁryków. W.amnki bardzo dobre.

Ośrodek Szkolenia zawodowego
Przetsjysłis metalowego

w e W rocław iu , ul, Pozn a ń sk a  18
Przyjmuj© zapisy tuczdnów -od 1 —  3 Iipca.
Złożyć: pedanie, życiorys, metrykę urodzenia, świadectwo szkol­

ne (ukończenia 7 klas lub ukończenia Gimnazjum Przemys- 
slowegd) zaświadczenie czynnika społecznego, świadectwo 1«- 

& karsMe.
Egzaminy: Szkoła Przemysłowa IGijńriażjtmi Wydział Mechanicz­

ny i  -Stolarski 5  Iipca godzina 8.
Liceum Przemysłu Metalowego 
Wydział Mechaniczny 7 Iipca godzina 8.

Uczniowie otrzymują stypendium.

WYCHOWAWCZYNI do 3-łetniej 
dziewczytnM pobrzebma. Referencje: 
Kasprowicza 56.. 6275

POSZUKUJĘ czeladiniczfci -  krawco­
wej. Warunki dogodne, Brzeg ul. No 
we Domy 17, I piętro. 6262

INŻYNIER do naprawy lamp łuko­
wych i  naprawy maszyny. Wrocław, 
uL Widok 2i -m. 3. IC3559

N A U K A

K0RESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
akr. poczt. 105. .K 3351

L O K A L E

POSZUKUJĘ pokój kuchnią meblami 
najchętniej okolica Pomarskieo plao 
Staszica, pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Radio Servicę, .Rzeźnicza.

K3560

2, 3 POKOJE wygodne na trasie Wy­
stawy potrzebne. Oferty „Solny" Sło­
wo Polskie*'. 6300

MIESZKANIE cztercpc&bjowe luib 
willa, poszukiwana za zwrotem 'kasz­
tów lub zamianą na dwupokojowe z 
dopłatą. Oferty „Jasne" iSłowo Pol­
skie. '6299

WILLĘ poszukuję za zwrotem, kosz­
tów i  ewentualnym odstąpieniem wła 
sńego mieszkania, Jagiełłańczyka 40 
m. 5. 6239

POKOJU przy irodzinie poszukuje sa­
motny. Oferty: ,jSlowo Polskie".

K  3530

POKOJU utroęblowan-ego poszukuję. 
Adres: Państwowe Zakłady Graficzne 
ul. Słodowa 39. K  3540

SKLEP Z MIESZKANIEM nadający 
się również na pracownię przy Sta­
lina odstąpię. Wiadomość: Wrocław, 
Łukasińskiego 10 Warsztat Naprawy 
Wag. Równoległa Traugutta. K3562

ZAMIENIĘ czteropokoj owe wyrem on 
towane (Karłowice) na sześciapoliojo 
wą willę (Zalesie, Sępolno). Zgłosze­
nia: Biuro „Espress" ul. Kluczborska 
nr. 21. K  3545

POSZUKUJĘ za zwrotem kosztów re 
mantu 2 — 3 pokoa, kuichnia, łazien­
ka. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod 
„Bloki", . ■ 6265

POSZUKIW ANIA RODZIN I

BARBARĄ Bachowska, poszukuje bra 
ta Bolesława Baahowskiego, zamiesz­
kałego przed wojną we Lwowie, wio 
ska Sikniłów. Wiadomość kierować 
Barbara Bachowska, Gorzanów 133.

K  3525
BARBARA Bachowska poszukuje 
szwagra Michała Dudka rodem GLin- 
na Nawania, przebywającego na Ura 
iu. Wiadomość kierować Gorzanów 
"3^, Barbara Bachowska. K  3526

KRUSZELNICKI Józef syn Adama i 
Anny _ urodzony 1962 r. w  Ohromo- 
‘bhorbie pow. Stryj, woj. Stanisławów 
poszukiwany przez żonę Bolesławę, 
zamieszkałą Żary, koło Żegańia, Łon 
dyńska 2. k  3541

SAWER Jadwiga z Rosji poszukuje sy 
na Albina, Kurę Bronisława, Kurę 
Julię, Wrocław, Psie - Pole PUR.

‘6259
KTO wie coś o losie i  miejscu poby­
tu starszego przodownika straży gra- 
nig*iej Sucheckiego Wiktora, przeby 
wającrego ostatnio w Rosji. O wiado­
mość prosi żona Suchecka Kazimiera, 
Kostrzyca 1, poczta Mysłakowice.

K  3512

R O Ż N E

TRANSPORTY -samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejski .2022. tel. 3032, K  3035

ZARZĄD Miejski w Świdnicy dnia 
22.G.4S r. Nr. A.P. 2/1/48 orzekł zmia 
nę nazwisko Albina Andrejczuka* zo­
ny Józefy z domu Gruszko-wska, cór 
ki Janiny na nazwisko Anda-zejew- 
alci, — wiceprezydent omasta mgr. A. 
Kwiatkowski. K  35()5

WARSZTAT szewski Szlamowicz A- 
leksander Wrocław, Dębdwskiego 68 
m. 4. 6256

JOZEFA Wojinczyloowa prowadzi ga­
binet Kosmetyczny „Uroda", Swiera 
dów Zdrój, willa „Bajiks^1. K 3519

Z DNIEM 1 maja została uruchomio­
na Wrocławska Wytwórnia Kiitu — 
poleca wszelkie kity wysokogatunko-, 
we po cenach konkurencyjnych — 
Wrocław, Krakowska 29 b.

SŁOWO POLSKIE N? 171 Sts. A



Dramatyczna walka Peisson - Pietruszewski

Polska nadal na czele Tour de Pologne
Wójcik leaderem wyścigu

© «f s p e c ja l n e g o  w y s ła n n ik a  „ S ło w a  P o l s k i e g o '*
Wyjeżdżających z Gdyni kola­

rzy pożegnali starter honorowy 
prezydent m. Gdyni Zakrzewski, 
red. Brandys z „Dziennika Bałtyc 
kiego" i przedstawiciel Marynar 
ki Wojennej komandor Sędzia.

Przez miasto zawodnicy przeje­
chali w  wolnym tempie, prowa­
dzeni przez Wójcika, który przed 
startem otrzymał żółtą koszulkę 
leadera wyścigu z rąk prezesa 
Gołębiowskiego.

NA  TRASIE 
GDYNIA —  SŁUPSK

Przebieg walki na tym etapie 
był niezwykle emocjonujący. Na 
uwagę zasługuje bohaterska go­
nitwa Szweda Olle Perssona, któ 
ry mniej więcej w  połowie trasy 
przebił gumę i mimo to zaaran­
żował szalony pościg za czołówką 
przy pomocy swego kolegi Karl- 
śona.

Pościg ten trwał blisko godzinę, 
ale został uwieńczony pełnym suk 
ces’em, Olle Persson potwierdził 
jeszcze raz, "ze jest jednym z naj 
groźniejszych przeciwników Po­
laków i faworytem do zdobycia 
1-go miejsca w  klasyfikacji in­
dywidualnej.

Sympatyczny zawodnik otrzy­
mał tuż przed samym startem z 
Gdyni depeszę gratulacyjną od 
Szwedzkiego Związku Kolarskie­
go, co było wielkim dopingiem w 
walce o nowe zwycięstwo

Przejdźmy do reportażu z prze 
biegu emocjonującej walki, jaka 
się toczyła na 100 km trasie.

Przed Rumią Zagórze nie wy­
trzymują tempa i zostają w  tyle 
pierwsi kolarze: Zalewski i Rogal 
ski, ale pozostałych 51 kolarzy, 
jedzie w  zwartej grupie. Za Re­
dą schodzi z roweru Wandor, któ 
ry poprzedniego dnia dostał sze­
reg zastrzyków penicyliny, gdyż 
powtórzyły mu się wrzody. Ten 
doskonały kolarz na skutek sil­
nej gorączki musiał przejść do 
wozu sanitarnego. Przed Wejhe­
rowem próbują ucieczki Szwedzi, 
uzyskując 200 m przewagi. Po 20 
minutach Polacy dochodzą ucie­
kinierów i na czoło wychodzi Pie 
traszewski.

Nasz wóz prasowy jedzie tuż 
za czołówką.

Z okna auta wygląda smutny 
Siemiński, który wycofał się Z 
konkurencji na skutek ciągłych 
defektów. Zeszłoroczny zwycięzca 
3-go etapu Tour de Pologne, ob­
serwuje melancholijnie swoich 
kolegów że Szwedami.

Siemiński dobrźe przewidział,

że Polacy lada chwila przypu­
szczą generalny atak.

Tuż za Wejherowem tempo 
gwałtownie się zwiększa i  kolarze 
dzielą się na 4 grupy. W  tym cza 
sie odpada Rzeźnicki przebijając 
gumę.

W czołówce widzimy 3 Szwe­
dów, 2 Czechów, 2 Węgrów, Na- 
pierałę, Wrzesińskiego, Pietra- 
szewskiego, Wyględę oraz leade­
ra Wójcika, jadącego w  żółtej ko 
Szulce.

W  tym momencie, gdy zaczyna 
się walka o prowadzenie czółów 
ki pozostaje1 na szosie Szwed Pers 
son, a jego przeciwnicy nikną na 
zakręcie. Przy zmianie gumy po 
maga koledze drugi Szwed —  
Karlson. Tymczasem czołówka 
widząc brak groźnego rywala, z 
miejsca nadaje wyścigowi mor­
dercze tempo, które chwilami do 
chodzi do 44 km na godzinę.

Mijamy mniej znaną wioskę, 
gdzie dzieci ustawione wzdłuż 
trasy obrzucają kwiatami kola­
rzy. Jest to chwilami bardzo mi­
łe, ale przykre w skutkach. Czech 
Keberle i Piegat muszą się za­
trzymać na chwilę, ponieważ 
kwiaty dostały - się między szpry 
chy koła.

Teraz znów obserwujemy z za­
ciekawieniem jazdę Perssona go 
niącego czołówkę. W  krótkim cza 
sie mija on grupę, w  której jedzie 
ni. in. Napierała.

W PADAM Y DO LĘBORKA
Przez'szerokie ulice wyścig pro 

wadzi Pietraszewski. Za Lębor­
kiem Persson dochodzi do 2-ej 
grupy kolarzy i stara się ją mi­
nąć, co mu się nie udaje. Na 35 
km przed Słupskiem tempo jaz­
dy spada znacznie. Jest jasne, że 
tylko finisz rozstrzygnie o zwy­
cięstwie. Na 90 km następuje 
znów kraksa 6 kolarzy: Przewra 
cają się m. in. Kapiak i Mich, 
przy czym pierwszy po chwili 
kontynuuje jazdę.

Wjeżdżamy w ulice Słupska. 
Wielotysięczne tłumy czekają na 
pędzących w zwariowanym tem­
pie kolarzy.

ŃA  MECIE
Na Plac Zwycięstwa wpada ra 

zem 7 zawodników. Zdawało się 
już, że wyścig wygra napewno

Pietraszewski, ale szybki jak zaw 
sze w  końcówkach Olle Persson 
wysuwa się o pół koła. Za nimi 
w  tym samym czasie wpadają na 
metę Olszewski i Wawcrka (Cze­
chosłowacja) a w  sekundę póź­
niej Napierała i Wójcik. Notuje­
my czas pierwszy: 3,42,35,

Na dalszych miejscach przyjeż 
dżają Motyka, 3,42,38, Węgier 
Madi 3,42i39, Czech Keberle 
3,42,41, Szwed Rydmark 3,42,42, 
Stolarczyk 3,42,43 i po tym, w  
zwartej grupie Czesi Hanus i 
Pawlak, oraz Polacy Kapiak i 
Wrzesiński.

W YN IK I SĄ DOSKONAŁE!
W  krótkim czasie po zakończę 

niu wyścigu komisja sędziowska 
podała prowizoryczne obliczenia, 
z których wynika, że nadal leade 
rem jest Wójcik, który ma czas 
łączny 16,34,13, wyprzedzając o 
niecałą minutę zwycięzcę etapu, 
Perssona 16,35,08, i  drugiego 
Szweda Rydmarka, 16,36,15.

Zespołowo zwycięstwo pierw­
szej drużyny polskiej jest bezape 
lacyjne.

Podajemy czasy czołowych dru 
żyn: Polska I  —  49,48,26, Polska 
II  —  50,03,51, Szwecja —
50,12,06, Polska IH  —  50,56,28, 
Czechosłowacja —  51,14,26, Wę­
gry '■— 52,03,59.

W  klasyfikacji klubowej pro­
wadzi ZZK —  Warszawa przed 
zwycięzcą zeszłorocznym drużyną 
„Ruchu" z Chorzowa i „Party­
zantem" z Warszawy.

Dziś kolarze wyruszyli do IV  
etapu na trasie Słupsk —  Szcze­
cin, z którego wyniki podamy w 
numerze jutrzejszym.

Janusz Kurzyca

Hasze lekkoatleiki
p r z e g r a j

Czechosłowacja —
Polska 50:39

Międzypaństwowe spotkanie lek-- 
kóatietek Polski i Czechosłowacji 
zakończyło się . zwycięstwem druży­
ny czeskiej w 'stosunku. 50:39. .

200 m l )  Bemovą (Cz) 26.3, 2( Stra 
kova (Cz)26.5, 3) Broclcówna (P) 27.2.

Dysk: 1) Wajsówna- (P) 37,28, 2) 
Dobrzańska (P) 36,50, 3) Stahovic
(Cz) 33,45.
. Skok w  dal: 1) Nowakowa (P) 

va (CZ) 5.28, 3) Chlumska (Cz) 5.27, 
4) Moderówha (P) 5.20.

Sztafeta 4 X  100: 1) Częchoslowa- j 
cja —  49,9 sek, 2) Polska —1 51,1 
sek.

Decyzja mająca posmak skandalu:

»Jeszcze raz Burza-Palautao"
Dlaczego nie 0MTUR, IKS i Len

W ARSZAW A (Tel. wl.) Wydział Gier i  Dyscypliny PZPN  unie­
ważnił jeszcze raz mistrzostwa naszego okręgu i postanowił nie 
dopuścić do rozgrywek finałowych DOZPN mistrza grupy IV  
(IKS lub OM TUR) unieważniając wszystkie mecze rozegrane 
przez Polonię, Pafawag i Burzę z tymi klubami.

W  rezultacie zarządza się dogrywkę między Pafawaglem i  Bu­
rzą. Mecz winien się odbyć na neutralnym boisku. W  wyniku 
zmian oba te kluby mają zdobyte po 5 punktów.

Decyzja ta została zakomunikowana zarządowi DOZPN 1 za je ­
go pośrednictwem przetelegrafo wana do zainteresowanych klu­
bów.

Na marginesie tej wiadomości musimy jeszcze raz wyrazić ubo­
lewanie, z  powodu niepoważnego traktowania przez PZPN  spraw 
naszego okręgu. Było aż nadto dosyć czasu, ażeby zawiadomić o 
tak ważnej decyzji odpowiedzialne za sport dolnośląski czynniki. 
Spraw- ciągłych komplikacji w  mistrzostwach zrobiła dużo złego 
propagandzie kultury fizycznej na Dolnym Śląsku i przyczyniła 
się dc wzrostu antagonizmów między klubami Wrocławia i pro­
wincji, wytwarzając wokół naszych władz piłkarskich atmosferę 
nieufności * krzywdzących podej rżeń.

W  chwili oddawania numeru d o  druku, wiemy tylko tyle, że i 
Pafawag '  Burza mobilizują na gwałt swoich graczy, którzy 
wyjechali na kilkudniowy odpoczynek. Kiedy odbędzie się mecz

— na razie nie wiemy.

Mistrz Moraw S. K. »Batov«
gościem Pafawagu

Pięściarze Pafawagu rozegrają 
w sobotę międzynarodowy mecz 
z wicemistrzowską drużyną Cze­
chosłowacji, mistrzem Moraw 
SK Batov. Przeciwko gościom' 
którzy przyjadą w najsilniejszym 
składzie, Pafawag wystawi swo­
ją ósemkę z Czajkowskim, Faską, 
Sztolcem, Szczepanem i Klimec- 
kim z Zapłonu na czele.

Drużyna czeska jest b. silna: 
ma takich zawodników jak mi­
strzów Czechosłowacji Netuka,

Obid, Gartne (mistrz juniorów). 
Obok nich wystąpią mistrzowie 
Moraw: Dworacek, Dluhos, Krcha 
i Netuka 11.

Zawody odbędą się na wolnym 
powietrzu, na boisku Pafawagu 
ó godz. 19-tej.

Po za ośmioma walkami spot­
kania odbędzie się eliminacja 
przed wyjazdem naszych junio­
rów na obóz PZB, *

Z  S t o is k  i  r i n g ó w
Czajkowski leczy kontuzję jakiej 

nabawił się w  meczu z Nowarą. Sym­
patyczny pięściarz Pafawagu, chce 
walczyć na meczu z Batov.

Zapłon jeleniogórski już myśli, o se­
zonie! W niedzielę gościem bokserów 
jeleniogórskich będą „Czarni" z Poz­
nania.

Khmecki nadesłał formalne zgłosze­
nie do DOZB. Wielokrotny mistrz 
Polski walczyć będzie w barwach Za­
płonu.

Olimpiada wojskowa jąka fozipo czy- 
na się już w sobotę we Wrocławiu 
odbędzie się na Stadionie O limpią 
skim. Ta wielka rewia tężyzny fizycz 
nej odbędzie się we wszystkich dys­
cyplinach sportowych.

Dla ostatniego wo Wrooławiu ko­
larza nadesłano do komitetu Tour de 
Pologne piękny wazonik z majoHki. 
Ofiarodawcą jest jedna z najsympa­
tyczniejszych przyjaciółek „Ś̂ i>wa 
Polski egp“ .

Pięściarze IKS . chcą wygrać ze

„Zrywem** (Świętochłowice) z którym 
walczą już we wtorek.

Siatkarze Czechosłowacji znani z 
występów w Polsce, pokonali repr. 
Węgier w trzech' setach.

Katowice i Bukareszt walczą ha 
kortach Pogoni. Po pierwszym .dniu 
stan meczu brzmi 1:1. Crąlulis wy­
grał z Niestrojem, a Jędrzejowska ze 
Stanescu. -

Dziennikarze pism „Czytelnika" też 
wystartowali^ do „Tour de Pologne", 
walcząc o nagrodę za najlepsze opra­
cowanie wyścigu. '

Polska—Dania
W sobotę, o 19.50 nadana zo­

stanie transmisja z meczu piłkar 
skiego Polska —  Dania. Sprawo­
zdawcą będzie red. Dobrowolski.
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Major Billington udaje się do gmachu Północno-Ame- 
rykańskich Zakładów Chemicznych i zadaje właścicielowi 
koncernu — Woodowi — kilka pytań na temat sensacyjnych 
odkryć inż. Scotta.

— - Siny proszek, który Scott wyprodukował’ w  pańskim 
laboratorium i  do którego przywiązuje, jak można sądzić, 
wielką wagę.

Co za proszek? Co ten Billington opowiada? I  czego 
czepia się wciąż tego Scotta? Scott... Pomylony dziwak 
o dziecinnych, fantastycznych pomysłach! Czyżby... jednak? 
Trzeba będzie zbadać tę sprawę!

— Nie wiem nic o żadnym proszku — ' odpowiedział 
z pozorną swobodą w  głosie>

—  Taaak... Nie wie pan. A  czy nie sądzi pan, że bada­
nia Scotta mogą łączyć się z zagadnieniem energii atomo­
wej w jej niszczycielskiej formie?

—  Co? —  mr. Wood uśmiechnął się lekceważąco. — Co 
to, to już niemożliwe! Swiatobójczę zamysły nie leżą z pew­
nością w usposobieniu tego fantasty. Możliwe, że poczynił 
on pesiępy w swoich badaniach nad przemianą materii, 
możliwe, że wyniki te posiadają pewne znaczenie ogólne, 
przyznaję, że zaniedbałem tę sprawę — ale bomba atomo­
wa > Nie. to nie wchodzi w ogóle w rachubę!

— Cieszę się, że tak jest. Rozumie pan, że wobec wraż­
liwości cpinii publicznej na wszystko, co dotyczy energii 
fctomr.wej, musimy interesować się tymi sprawami. Wpły­

wają do nar różne doniesienia, których prawdziwość musi­
my z obowiązku badać; .Między innymi doszły nas plotki
0 pracach, prowadzonych w pańskim ‘ laboratorium. Bardzo 
mi miło, że. okazały się one bezpodstawne.

- -  Có do tego, może pan być zupełnie spokojny.
— Doskonale. Ale czy nie zechciałby pan zrobić mi 

pewnej uprzejmości?
—  Jeżeli tylko będzie to leżało w mojej mocy...
— Najzupełniej. Chodzi mi tylko o pozwolenie pobież­

nego zwiedzenia pańskich laboratoriów. Widzi pan: jestem 
najzupełniej przekonany o niewinności prowadzonych tam 
badań, ale Z2 względu na wspomniane już doniesienia, mu­
szę dopełnić mego obowiązku. Zapewniam, że będzie to tyl­
ko czczą formalnością.

Bardzo proszę, rozumie się... — wargi milionera wy­
mawiały automatycznie słowa uprzejmego zaprószenia, ale 
w  głowie jego kłębiły się wprost przeciwne myśli: czego
ten Billington chce od niego? Musiał coś zwęszyć. Czyżby 
sprawę Smithsa? Prawdopodobnie o to mu chodzi, Scott 
jest tu tylko pozorem. Skądby Scott? Wykluczone, mr. 
Wood nie da się nabrać na taki kawał! Billingtona nie można 
wpuścić do laboratoriów bez należytej opieki, trzeba go pil­
nować tak, aby nie mógł dojrzeć niczego, ćo nie jest prze­
znaczone dla jego oczu. Trzeba dodać mu jakąś pewną asy­
stę. Ale kogo? Milionerowi nie przychodził na myśl nikt, 
odpowiedni do tego zadania.
. — Właśnie wybieram się na stadion — powiedział 

w  końcu. — Jeżeli ma pan czas, to chętnie podwiozę go
1 pokażę osobiście wszystko, co może pana interesować.

— To $! świetnie składa! — major zdawał się być bar­
dzo uradowany tą propozycją. — Będę panu bardzo zobo­
wiązany.

W samochodzie obaj panowie nie wiele rozmawiali ze 
sobą. Mieli co innego w  głowach, niż towarzyską pogawęd­
kę. Czy milioner rzeczywiście nie zdaje sobie sprawy z do­
niosłości odkryć Scotta, — zapytywał się siebie oficer — 
czy też tyłki udaje? A  może cała historia ze Scottem 'jes t,

tylko fantazją, wymyśloną dla żartu przez Jenny? Jeżeli 
tak, to Billington ładnego nawarzył sobie piwa: skompromi­
tował się w  oczach pułkownika! Po prostu ośmieszył się. .

Gdy auto wjechało na stadion i zatrzymało Się przed 
gmachem laboratoriów, mr. Wood zaprosił swego gościa do 
wejścia, i poprowadził na piętro. Pchnął drzwi ód pokoju 
Benjamina i wszedł do środka. Nad otwartą szufladą biur­
ka stała jakaś postać. Był to .Schmidt. Z rękoma zanurzo­
nymi w  szufladzie, przerzucał nerwowo jakieś znajdujące 
się w  niej papiery. Na odgłos otwieranych drzwi zatrzasnął 
gwałtownie szufladę i spojrzał na przybyłych ze zmiesza­
niem w  oczach.

— Czyżbym się pomylił? — mr. Wood rozejrzał się po 
pokoju zę zdziwieniem. — Sądziłem, że to jest pokój inży­
niera Scotta.

— Istotnie, mr. Wood —  wzrok Schmidta przesuwał się 
niespokojnie po postaci milionera — inżynier Scott wyszedł 
na chwilę. Ale zaraz wróci. Ja tu tylko przypadkiem... mia­
łem interes... Przepraszam!

Skłonił się sztywno i nim milioner zdążył cokolwiek 
odpowiedzieć, zniknął za drzwiami, prowadzącymi do _są* 
Siodniego pokoju.

— Kto to był? — zapytał major.
—  Dr. Smiths, chemik i kolega Scotta.
—  Czy pracuje on również nad przemianą pierwia­

stków?
Aha! — pomyślał milioner. —  Więc jednak to o Smi­

thsa chodzi! Sprawa zaczyna się wyjaśniać.
—  Taaak..., ale Smiths prowadzi badania zupełnie in­

nymi* metodami, niż Scott.
—  Czy z równym powodzeniem?
— Trudno na to odpowiedzieć. Ani jeden, ani drugi, do 

niczego właściwie nie doszli. Ja w  każdym razie nic o tym 
nie wiem. W ogóle wszystkie te badania... —  milioner nie 
dokończył zdania, bo drzwi otwarły się gwałtownie i. do 
pokoju wszedł Benjamin.

(Dalszy ciąg Jutro)
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